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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyoh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 18 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j ®,  otrzymują cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 cnt. -~ P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e tę  L w o w ­
s k ą  wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakeyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika „ B i e s i a d y  l i t e r a c k i e j i  war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego", zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień p o  ce­
n ie  z n iż o n e j ,

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
szawski  t y g o d n i k  i l i u s t r o wa n y  , , B i e ­
s ia d ę  l i t e r a c k ą “  wr a z  z doda t k i e m 
powi e ś c i owym po następującej cenie:

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 ct.
Na prowincyi: kwartalnie 1 zł. 75 ct.
Również Echo muzyczne, teatralne i ar­

tystyczne, w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  do­
d a t k i e m nut .  otrzymywać mogą prenumera­
torowie Gazety Lwowskiej po n a s t ę p u j  ą- 
c ej ceni e:

W p  I w n w iP  ■ miesi«cznie ot-we Lwowie. 86 ct?
N a n r n w in r v i ■ miesięcznie 92  ct-■> n a  p r o w i n c y i . kwartalnie % zł 76  ct

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
marca b. r., nadzwyczajnego profesora au- 
stryackiej i rzymskiej procedury cywilnej 
w uniwersytecie krakowskim dr. Maurycego 
F i  e r  i c h a ,  zamianować najmiłośeiwiej zwy­
czajnym profesorem tych przedmiotów.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela Władysława 
F r a Mk a ,  w Dmytrowie, stałym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Dmytrowie; tymcza­
sowego nauczyciela, Oresta Onufrego Rub-  
c z a k a  w Dobraczynie, stałym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Dobraczynie.

Według sprawozdania c. k. starostwa 
rzeszowskiego z dnia 8 marca b. r. 1. 4.720 
stwierdzoną została zaraza pyskowa i raci­
cowa w stadzie świń pochodzących z po­
wiatu kolbuszowskiego.

W skutek tego zabrania się wyprowa­
dzać świnie z powiatu kolbuszowskiego po 
za granicę kraju, oraz zabrania się aż do 
odwołania, ładować i wyładowywać bydło i 
świnie na stacyi kolei Karola Ludwika w 
Rzeszowie.

Oo się podaje do powszechnej wia 
domośei

Z c. k. Namiestnictwa.

Od dnia 3 do 10 marca b. r. spraw­
dzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych:

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  u 
bydła i świń w Bielanach (pow. bialski}, 
w Husiatynie i Czabarówce (pow. husiatyń- 
ski), w Poździaczu i Ostrowie (pow. prze­
myski), w Janowie i Dereniówce (pow. trem- 
bowelski), w Ostrymie (pow. tłumacki).

XV L  ̂ n tj ą  *
sznicy (pow. niski).

W powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych w ygasły:

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  
w Hujczu (pow. rawski).

R ó ż a  w ą g l i k o w a  u św iń : w Czoł- 
hyni (pow. jaworowski).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Leszczynie 
(pow. bobrecki).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA
Lwów, 19 marca.

Myśl reformy wojskowej w Belgii 
zdobywa powolnie, ale wytrwale coraz 
szersze koła zwolenników. Obrońcy 
powszechnego obowiązku służby woj 
skowej zabrali się do propagandy 
umiejętnie. Widząc , że w Izbie de­
putowanych i w senacie pozyskaćby 
mogli na razie bardzo szczupłe grono 
zwolenników, zwrócili się do kraju. 
Chcą naprzód przygotować opinię i 
pozyskać dla swoich p lanów , a po­
tem dopiero wystąpić z wnioskami 
w Izbie. Główny inieyator, deputo­
wany hrabia d’Oultremont, zapowie­
dział jeszcze przeszłego roku w g ru ­
dniu, że przedstawi plan relormy, 
wypracowany szczegółowo. Z wnio­
skiem tym jednak nie spieszył się 
w Izbie, ale pozyskał wprzód popar­
cie w kołach wojskowych. W ciągu 
kilku miesięcy pojawiło się kilka 
broszur, omawiających potrzebę re­
formy, tak ze stanowiska wyłącznie 
wojskowego, jakoteż państwowego i 
społecznego. Przypomniano przy tej 
sposobności opinię, wyrażoną przed

trzema laty, kiedy po wielkich roz­
ruchach robotniczych, sami delegaci 
rządowi stwierdzili, iż wojsko, złożo­
ne tylko z żywiołów proletaryatu, 
przystępne jest propagandzie socyali- 
stycznej, przyczem uznali konieczność 
wprowadzenia w szeregi armii ży­
wiołów z lepszem poczuciem obo­
wiązków obywatelskich.

W pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca wydał hr. d’Oultremont po­
nowną pracę w tym kierunku pod 
tytułem „Odezwy do narodu11. Jest to 
zbiorowa praca hrabiego i dwóch je­
go przyjaciół, którzy byli równie jak* 
d’Oultremont wojskowymi. Są nimi 
senator brabia Yan der Burch-Terlin- 
den i deputowany generał Jacmart. 
Bozprawie tej służy za wstęp i umo­
tywowanie opinia czterech generałów. 
Do pisma dołączony jest projekt u- 
stawy, wypracowanej szczegółowo. Na 
zasadę reformy, nawet na jej szcze­
góły, zgadzają się najwyżsi generało­
wie Belgii, tylko generał Brialmont 
zastrzega się przeciw twierdzeniu roz­
prawy, jakoby reforma taka nie spro­
wadziła większych wydatków w bu­
dżecie zwyczajnym. Generał ostrzega, 
że takie mniemanie byłoby złudze­
niem, pomnożenie bowiem sił zbroj­
nych nie może być dokonane bez 
znacznych wydatków. Inne zastrzeże­
nie, ale równie tylko przeciw liberal­
nym zapatrywaniom autorów, czyni 
generał Van der Smissen. Autorowie, 
pragnąc pozyskać jak najwięcej przy­
jaciół dla projektu, wywodzą, że w 
przyszłej reorganizacyi unikanoby zby­
tecznego rozwoju życia koszarowego. 
Yan der Smissen oświadcza w opinii 
dołączonej do projektu, że dla doktry­
ny liberalnej nie możnaby poświęcać
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(Ciąg dalszy).

Śmiała ta mowa obraziła pisarza.
— Czegóż się dmiesz, c z y c z u g o * )  

żydowska.... A podatki zapłaciliście ?
— Nie wiem.... coś ta.... jeszcze ł y -  

b o ń  zostało....
Hawryło Matwiejewicz porwał się i 

Wziął księgę z półki i począł przeglądać.
— Widzisz  jak ładnie gada.... a

11 i e d o i m k a jest.... o.... stoi jak byk : rubel 
srebrny jeden, kopiejek dwadzieścia....

— Zapłacimy, — wtrąciła obojętnie 
Nastusia.

Pisarz na nogi się porwał
— Zapłacimy.... zapłacimy!... ty pe­

wnie myślisz, że k a ź n a  będzie dziesięć lat
czekać ?

Do c z ł en a się zwrócił:
— Róbcie tu co z takim narodem ! — 

Wołał. — To bydło, owce... to nie ludzie. 
Włóczą się po świecie, gdzie oczy niosą, ale 
Podatek — to u nich ostatnia rzecz! Mówię 
Wam Synofoncie Matwiejewiczu, że takiej wo-
, °s t  i jak nasza, to chyba na całym świe- 

*le nie ma.... Powiedzcie Mirowemu , że ja 
U sobie z nimi już rady nie dam — u nas 

o ł o s t n y ,  prawdziwa miotła żydowska, 
mużyki — jeden w jednego włóczęgi i 

mj&ki.
Nagle podniósł brwi zmarszczone na 

w j p  Przy Progu Nastusię i groźnie za-

*) ś-winią.

— N i e d o i m k a  ażeby była ju ­
tro zapłacona — słyszysz ? Tobie pasport 
w głowie, a dług kaźnie nie ? Ja z wami 
żartować nie myślę! — groził. Pierwej n i e- 
d o i m k ę przyniesiesz , a wtedy dopiero o 
pasporcie mówić będziemy. A jak nie przy­
niesiesz — to ci przyszlę s t a r o s t ę  i dzie­
siętników, każę zabrać wszystko co jest i 
sprzedam.... chrest święty! — że sprzedam....

Mówiąc „chrest święty" — żegnał się.
Nastusia stała pokornie.
— Ja pójdę — to prawda, ale chata 

i grunt zostaną,... przecież wrócę i do nich 
i do m atki, a jak zarobię to i podatek za­
płacę...

Pisarz do c z ł e n a się zwrócił:
— O, widzisz Synofoncie Matwiejewi- 

czu, co to za naród mądry! Stoi tak pokor­
nie, że zdaje się i trzech zliczyć nie po­
trafi, a h a d i u k ę  z a  p a z u c h ą  trzyma....

Znowu do Nastusi głową skinął.
— Zeby mi n i e d o i m k a  była zapła­

coną — marsz !
Posłuchanie skończyło się — musiała 

wyjść.
Wróciła do domu taka smutna, że się 

od płaczu cichego i głębokiego powstrzy­
mać nie mogła.

— Co tu robić, — myślała -  chyba 
pójść i utopić się! Biednym ludziom, to już 
chyba żyć na świecie nie warto i nie mo­
żna. W domu nie ma z czego łyżki strawy 
ugotować, ale o to w w o ł o s t i  nie pytają.... 
płać n i e d o i m k ę i basta ! Z czegóż tu 
płacić? Na zarobek nie puszczają, w domu 
zarobić nie można — i rób co chcesz !

Szła, rozmyślała, płakała, ocierała 
łzy — i płakała znowu, a zawsze przed nią 
jedna myśl stała : jak się ratować? Bo nie 
dosyć tego, że trzeba było n i e d o i m k ę  
zapłacić, ale drugie tyle posiadać na pas­

port, co razem prawie trzy ruble stanowi­
ło, a tymczasem u niej trzech groszy przy 
duszy nie było ... Nie było za co nawet soli 
kupić, więc od kilku dni strawę bez soli je­
dzono.

Naturalnie nic nie wymyślała. Prze­
szło parę dni. Diad’ko Maksym także w do­
mu siedział — na pasport czekał.

Pewnego popołudnia zajechała na fu­
tor bryczka arendarza H erszka, a na niej 
oprócz arendarza siedział także pisarz. Psy 
z całego futoru pobiegły na spotkanie 
rzadkich gości i witały ich głośnem ujada­
niem, którego echo rozlegało się po lesie i 
jarze. Nikt do tego kąta nje zajeżdżał ni­
gdy — alarm więc, jaki powstał, wywabił 
ludzi z chaty — a działo się to jak raz 
w niedzielę, — wszyscy byli w domu.

Hawryło Iwanowicz zwołał kilku star­
szych włościan i pod gołem niebem na wy­
gonie odbywały się narady. A były to na­
rady ważne : Herszko przyjechał z propozy- 
cyą otworzenia na futorze karczemki.

— Wprawdzie '— powiadał — futor 
wasz, to jakiś kąt zaklęty, ni to przy tra­
kcie leży, ni na widoku, nie ani czumak, 
ani podróżny do was nie zajdą, ale mnie 
szkoda was ludzie dobrzy, że wy musicie 
tak daleko po wódkę chodzić....

— Prawda... — odpowiadane, w głowę 
się skrobiąc.

— Prawda ? Ja tak zrobię że u was 
wódka i karczma będą swoje.

— Swoja wódka — to dobra rzecz, — 
ktoś wtrącił.

Herszko pochwycił tę uwagę.
— Ot, widać zaraz że rozumny czło­

wiek gada... Wy teraz u kogo gorzałkę ku­
pujecie ?

— Jakto u kogo? Niby nie wiecie? 
Ta-że u was...

— Nu tak, u mnie... musicie czy to 
słota czy pogoda, czy p o m e r ł y n y  czy 
c h r e s t y n y  do mnie dreptać.

— Jakże inaczej ? Przecie ani ochrzcić 
ani pochować bez wódki nie można...

— Mądrze gada — wtrącił Herszko. 
Otoź jak ja zbuduję na futorze karczmę, to 
czy siak czy tak — zawsze u mnie brać bę­
dziecie.

— A u kogoż?
— Ale nie będziecie potrzebowali do 

wsi chodzić — prawda?
Zapanowało milczenie
— Wy wiecie, moja karczma ciasna, 

a ja ożeniłem syna, muszę dla niego chatę 
nająć, a jak ma w tej chacie daremnie sie­
dzieć, niech lepiej szynku|e... zawsze z tego 
ludziom będzie jakiś pożytek.

W miarę potrzeby do rozmowy wtrą­
cał się Hawryło Iwanowicz i górnym sty­
lem tłómaczył jakie to na futor spłynie do­
brodziejstwo z tego że swoją karczmę po­
siadać będą. Ażeby karczma istnieć mogła, 
potrzebna zgoda włościan, otóż w celu zje­
dnania sobie głosów do „ p r y h o w o r u ®  
Herszko podróż na futor odbył. Uzyskawszy 
przyrzeczenie zgody, wyładował z bryczki 
beczułkę parowiadrową gorzałki i częstować

Wkrótce koło bryczki i Herszka po­
częła się kupić gromada ludzi — mężczyzn, 
kobiet, dzieci, dziewcząt; futor ożywił się i 
rozbrzmiewał wesołemi głosami. Jedni dru­
gich wołali do Herszka, stojącego w kole i na­
lewającego do półkwaterka gorzałkę z beczki 
umieszczonej na wózku.

— Chodźcie, chodźcie tu prędzej !
— A co tam?
— Wódkę daremnie da ją !
Zbiegali się więc wszyscy i pili — a 

Herszko tłómaczył im mądrze jaki to poży­
tek odniesie futor z karczmy.



odpowiedniego wyćwiczenia wojsko 
wego i dlatego nie chce, ażeby z gó­
ry przesądzano, o ile system kosza­
rowy bedzie praktykowany, zależeć 
to bowiem musi od potrzeby i musi 
być pozostawionem decyzyi komen­
dantów w służbie czynnej.

Według ostatnich doniesień wpływ 
najnowszej tej pracy jest skuteczny o 
tyle, że obecny gabinet zbiorowo nie­
mal oświadcza, iż zasadniczo jest zwo­
lennikiem proponowanej reformy, ale 
ze względu na parlament zniewolony 
jest zajmować jeszcze stanowisko wy­
czekujące. Sfery zatem rządowe ra ­
dzą inicyatorowi czynić to, co hr. 
cfOultremont rozpoczął od dość da­
wna, t. j. jednać zwolenników i przy­
jaciół w senacie i parlamencie w dro­
dze poufnej. Z jednej strony pozyska­
nie przyjaciół na tej drodze, a z dru­
giej nacisk opinii publicznej, która 
zainteresowała się sprawą reformy 
wojskowej, nie pozwolą już na długo 
odraczać tej sprawy w Belgii.

Z Rady państwa.
Mowa J. E. Ministra obrony krajowej 

hr. Welsersheimba,
wypowiedziana w Izbie poselskiej d. 16 b. m., 

brzmi w dosłownym przekładzie:

Pan preopinant (pos. Tiirk) dał wyraz 
mniemaniu swemu o niepożyteczności tego 
wszystkiego, co się tu mówi, i mógłbym 
ztąd wziąć asumpt do wypowiedzenia od sie­
bie mniemania, że i odpowiedź byłaby nie- 
pożyteczna. Tego jednak nienczynię. Owszem, 
to, co powiedział z życzliwość dla armii, 
przyjmuję z wdzięcznością; a chociaż nie ma 
do mnie zaufania, pragnę jednak, żeby mi 
powiodło się nadać skuteczności wszystkim 
życzliwym dla armii dezyderatom. Szczegól­
nie wymieniam tu, co on o żywności żoł­
nierskiej i zakładzie wojskowo-lekarskim po­
wiedział. Są to życzenia, które każdy żoł­
nierz podzielać może, a o których ja w pier­
wszym rzędzie pragnąłbym, żeby się spełniły. 
Ponieważ atoli oprócz poruszenia niektórych 
myśli takich odezwało się także wiele za­
rzutów, między niemi zarzutów także prze­
ciw mojej osobie, co do których w dalszym 
toku mowy ograniczę się na krótkiej uwadze, 
przeto nadmieniłbym przeciw t emu , że 
zarząd wojskowy może przecież mieć preten- 
syę, aby mu ufano, że rzetelnie stara się w 
swoim wydziale rządowym spełnić swój obo­
wiązek nietylko pod względem uregulowania 
instytucyj wojskowych i zastosowania ich do 
potrzeb, lecz i pod względem ciepłego serca 
dla dobra żołnierza. Pod tym względem z 
pewnością niczego się nie zaniedbuje, a mia­
nowicie nie panuje też żadne uprzedzenie,

Wrzawa, nawoływanh się wzajemne, bie 
ganina wywabiły z chaty starą Horpynę i Na- 
stusię. Kobiety nie szły do gromady, stały 
ręce skrzyżowawszy na piersi przy wrotach 
i "spoglądały na koniec futoru, gdzie ledwie 
łeb konia z poza pleców ludzi widać było.

Napoiwszy wszystkich Herszko z pi­
sarzem poszli powolnym krokiem wzdłuż 
drogi i rozglądali s ię , jakby upatrując do­
godne miejsce pod karczmę. Zatrzymali się 
właśnie przed sadybą Horpyny, która w sa­
mym środku futoru stała.

— Oto jest miejsce 1 — zawołał ura­
dowany Herszko. Rozpoczęła się między nim 
a pisarzem rozmowa szeptana. Nagle Ha- 
wryło Iwanowicz ku stojącym kobietom się 
zwrócił.

— A czyja to chata? — spytał.
— A czyjaż? Moja — odpowiedziała 

Horpyna.
Arendarz i pisarz zbliżyli się. Hawryło 

Iwanowicz poznał Nastusię.
— Ot, gdzie nie zajrzę — rzekł — 

wszędzie dłużnicy.... a wy czemu n i e d o -  
i m k i  nie płacicie?

— A z czegóż mamy płacić? I na 
chleb niewystarcza....

— Gadajcie, gadajcie! — mignął ku 
nim pisarz — ja  wam jutro e x e k u c y ę  
przyszlę.

Horpyna z rezygnacyą ręką skinęła.
— Zabierajcie choć duszę! A pienię­

dzy nie dam, bo nie mam.
— Dużoż tam pieniędzy ? — żyd

spytał.
— Ze sztrofem z półtora rubla będzie.
Herszko do pisarza się zwrócił.
— Bójcie się Boga Hawryło Iwano- 

wiczu za dziesięć złotych gubić ludzi! Czy 
to się godzi ?

żadna partyjność, czego rękojmią jest sama 
natura traktowania rzeczy.

Szanowny pan poseł powiedział też coś 
o żandarmeryi; ale rozdział ten będzie pó­
źniej dopiero przedmiotem dyskusyi i może 
nastręczy mi się sposobność powrócić do jogo 
uwag. Na teraz pominę je milczeniem.

Za jedno jestem tylko mu — trudno 
mi powiedzieć zobowiązany do wdzięczności, 
ale powiem— obligowany, że, omawiając pe­
wną sprawę, która z natury rzeczy wys. Izbę 
bardzo interesuje, nastręczył mi sposobność 
do spełnienia pewnego obowiązku względem 
wys. Izby. Jest nią sprawa nowej ustawy o 
sile zbrojnej, która dla zachodzącej zwłoki 
w ostatecznem załatwieniu jej może jeszcze 
w wys. Izbie da sposobność do pomówienia 
szczegółowo o niektórych punktach. Dziś 
atoli, jak powiedziałem, spełnię tylko pewien 
obowiązek.

Pan poseł powiedział, że nie wpływ 
mowy mojej — tego też nigdy się nie spo­
dziewałem — przyczynił się do przyjęcia 
nowej ustawy o sile zbrojnej przez wysoką 
Izbę. Mam to poczucie — a nie ja sam 
tylko — że w dyskusyi owej spełniłem je ­
dynie ciężki obowiązek, nic więcej, ale i 
nie m niej; i gdyby dziś dyskusyę tę wzno­
wiono, nie mógłbym uczynić nic innego. 
Ale pan poseł dodał, że serwilizm wysokiej 
Izby był przyczyną, że ustawę tę przyjęto. 
Rządowi nie łatwo było wypowiedzieć ku 
tej (lewej) stronie wysokiej Izby coś obli­
gującego, skoro z tejże strony wyraźnie 
zastrzegano się przeciw wszelakiemu tłóma- 
czeniu sobie przez Rząd głosów lewicy 
w duchu takim, iżby Rząd był zobowiązany 
za nie do wdzięczności, (Oho, oho, z lewicy). 
Wyraźnie powiedziano, że nie dla Rządu 
tego oddaje się głosy za ustawą, Rząd mu­
siał tedy zadać sobie pytanie: Ażaliż przy- 
jętoby od niego słówko wdzięczności? Mi­
nistrowi obrony krajowej niebardzo uła­
twiono zabranie głosu; albowiem wobec 
zarzutów, które otrzymał za ustawę o sile 
zbrojnej, wobec niejednych bajek i karyka­
tur, które uznano za stosowne do wyniesie­
nia ich między publiczność, i t. d., Mini­
ster obrony krajowej, nie chcąc dalszego 
ciągu niepożytecznych sporów, mógł, jako 
niedotknięty niemi, tylko milczeć. Ale dziś 
muszę powiedzieć: nie, nie był to serwi­
lizm, był to patryotyzm wysokiej Izby 
(bardzo słusznie, z prawicy) ; wysoka Izba 
może dziś z szczególnem zadowoleniem 
spoglądać na rezultat obrad nad ustawą 
o sile zbrojnej — z zadowoleniem, Którego 
nikt w świecie wysokiej Izby nie pozbawi; 
szanownej większości, która dokonała tru­
dnego zadania, że stworzyła możność przy­
jęcia ustawy bez zmiany, czego znaczenie 
ujawnia się dziś w całej pełni, i szanownej 
opozyeyi, która mimo stanowiska opozycyj­
nego, skutecznie przyczyniła się do dopro­
wadzenia ustawy do skutku. (Brawo). Mó­
wię to, poczytując sobie dziś za obowiązek 
zrzec się odpowiedzi na jakiebądź zarzuty 
osobiste.

Obaj panowie preopinanci (Kaiser i 
Tiirk) powiedzieli niejedno o przebiegu o- 
brad nad ustawą o sile zbrojnej także poza 
tą wys. Izbą i o następstwach ich. O tem, 
jak wspomniałem, może jeszcze pomówić

— A wam co Bóg dał — odparł z 
gniewem pisarz, — ja  mam dokładać z 
własnej kieszeni czy co ? Chcecie — to po­
życzcie. |

— Alboż to wielka rzecz pożyczyć? 
Coby to było na świecie jakby dobrych lu­
dzi nikt nie ratow ał!

Horpyna słuchała tej całej rozmowy z 
pewnem zdziwieniem i radością.

— Oto gdyby żyd pożyczył! Szczę­
ście prawlziwe.... i niedoimkę zapłaciłoby 
się i pasport możnaby wyrobić....

Wtem głos zabrał pisarz :
— Słuchajcie Herszko, co macie pie­

niądze własne topić! kto wam da pewność, 
że odbierzecie?

— Jakto — kto ? — wtrąciła się do 
rozmowy Nastusia — pójdę na zarobki i 
oddam....

Herszko na kobiety lisim okiem pa­
trzył.

— Oni teraz tak jakby moi ludzie.... 
trzeba im pomagać, trzeba ich ratować.

— A ja  wam powiadam nie róbcie 
głupstwa.... Chcecie dać — to dajcie, to 
rzecz nie moja, ale najmijcie lepiej u baby 
chatę dla waszego syna i zapłaćcie ko­
morne.

Arendarz po połach chałata uderzył się.
— D a ł ob i ,  dobrze mówi.
Do Horpyny się zwrócił.
— Najmijcie mi połowę chaty.... na 

co wam cała? Córka pójdzie na zarobki a 
dla was i połowy dosyć.... Zawsze nie bę­
dziecie sami — nie tak smutno wam bę­
dzie.... no, i pieniądze będą.

(Oiąg dalszy nastąpi).

nastręczy się sposobność. W obec łatwo 
zrozumiałego jednak zaciekawienia, jakie 
tutaj sprawy takie wywołują, mniemam, że 
już dziś mogę powiedzieć to i owo, by przy­
czynić się do należytego w tym względzie 
pojmowania rzeczy.

Szczególnie rozbudzono zaciekawienie 
co do ochotników jednorocznych. Odnośne 
postanowienia ustawy pewnie już przestały 
być kwestyą nierozstrzygniętą, ale i od wy­
konania ich bardzo wiele zawisło. Nie mogę 
zapuszczać się w rozbiór tego, co pod tym 
względem mówiono w drugiej połowie Mo­
narchii. Nie miałbym nawet źródeł po te­
mu, bo na samych sprawozdaniach dzienni­
ków nie zawsze polegać można. Ale o decy- 
dującem stanowisku zarządu spraw wojsko­
wych jestem powiadomiony, że zgodne jest 
z tem, com mówił w obradach nad tą usta­
wą tu w wys. Izbie i w komisyi. Dałem 
wówczas objaśnienie co do traktowania ocho­
tników jednorocznych przy ich przyjmowa­
niu, wykształceniu i egzaminowaniu, jakie 
jest dotychczas, a jakie ma być odtąd. Pod 
tym względem — stosownie do intencyi 
nowej ustawy, którą jest gruntowne pole­
pszenie wojskowości — bynajmniej nie my­
śli się w czemkolwiek obniżać stopień wyma­
gań co do zdatności i użyteczności ochotni­
ków jednorocznych, a wględnie oficerów re 
zerwy; owszem myśli się ile możności pod­
wyższyć go, poświęcając czas i siły ich rze­
czywiście potrzebnej wiedzy i praktycznej 
wprawie, a przez to dając wszystkim, któ­
rzy w myśl nowej ustawy do jednorocznej 
służby na ochotnika będą kwalifikowani, 
możność łatwego przy dobrej woli dopięcia 
celu realnego.

Trudności wypływające z rozmaitości 
języka zawsze znajdowały stosowne uregu­
lowanie i znajdą je teraz także, skoro z je ­
dnej strony wymagać się będzie czynnych 
dowodów znajomości języka służbowego ar­
mii, który niezmiennie pozostanie ten sam, 
a to w mierze zupełnie i w wszystkiem za-; 
stosowanej do potrzeb wojskowych, ale z 
drugiej strony dozwoli się, że ci, których 
językiem ojczystym nie jest niemiecki, w 
toku dokładniejszego egzaminu z swych wia­
domości będą mogli posługiwać się języ­
kiem, którym bieglej władają, i że zawsze 
przy egzaminie będą oficerowie władający 
językiem egzaminowanego kandydata. (Bra­
wo ! brawo ! z prawicy.) Faktyczne atoli u- 
regulowanie tego szczegółu, jak wszystkich 
spraw wojskowo-regulaminowych, musi być 
pozostawione, acz w ramach ustawy, na­
czelnemu zarządów; spraw woj s kowyc ha
praw o to, nalożftoo w m yśl uataw zasad n i­
czych jedynie do Korony, daje najpewniej­
szą rękojmię, że uregulowanie to w ramach 
jedności armii wspólnej zawsze stanie się 
wedle jednakowych, równych zasad w du­
chu odpowiadającym równie warunkom po­
żytku wojskowego, jak słusznej i równej 
względności dla wszystkich. Jest to zasada, 
która rzeczywiście będzie wykonana; a za 
to nie ja  sam ręczę.

Ale oprócz tego pod względem życze­
nia, żeby w wykonaniu ile możności czy­
niono ułatwienia, mogę dodać niejedno co 
do ochotników jednorocznych, dla których 
Ministerstwo oświecenia poczyniło już sta­
rania, żeby, o ile ułatwienia takie pod 
względem studyów. pod względem ukoń­
czenia ich i pod względem stypendyów prze­
prowadzić się dadzą, weszły w wykonanie 
zaraz gdy nowa ustawa stanie się prawo­
mocną.

Pod względem innej sprawy, która 
także żywo zajmowała wys. Izbę, t. j. pod 
względem traktowania nauczycieli, mogę 
dziś wys. Izbie oznajmić, że seminarya na­
uczycielskie będą zrównane z temi zakła­
dami, które dają prawo do jednorocznej 
służby na ochotnika (brawo !) i że skutkiem 
tego nauczyciele będą mieli wybór mię­
dzy ułatwieniem służby wojskowej, jakie 
dotychczas już było przepisane, a prawem 
jednorocznej służby na ochotnika.

Jak wspomniałem, może będę miał 
sposobność coś więcej jeszcze powiedzieć; 
na dziś powiem tylko słów kilka o sprawie 
dostaw dla armii. Wysoka Izba niejedno­
krotnie zajmowała się tą sprawą, słusznie 
wzbudzającą powszechne zainteresowanie, i 
wiele o tem mówiono. Zaraz wówczas 
oświadczyłem, jak i zarząd spraw wojsko­
wych jest w sprawie tej interesowany i jak 
on rzeczywiśeie nią się zajmuje; ale i to 
zaraz wówczas powiedziałem, że samemi 
mowami niestety niewiele się wskóra, że o 
czyny chodzi. Od owego czasu nastręczyła 
się sposobność uczynić niejedno równie 
w sprawie dostaw dla armii, jak i dla 
obrony krajowej. Dostawy dla armii będą 
na nowo rozpisane, (a zarząd spraw wojsko­
wych poczynił starania , żeuy przemysł po­
mniejszy był uwzględniony, i wyraźnie re­
zerwowano dla u( dału jego pewną część 
dostaw. Zresztą De^gacye będą miały spo­
sobność otrzymać o tem szczegółowe obja­
śnienia. W administracyi obrony krajowej 
sam postarałem się, żeby dostawy oddawa­
ne były zawsze tylko na krótki czas, tak , 
że będę mógł co roku sprawę tę ujmować 
w swe ręce. Muszę jednak powiedzieć, że

przekonałem się, i to osobiście, jak trudno 
uczynić coś dla pomniejszego przemysłu, 
dla pomniejszego producenta, mimo naj­
szczerszych chęci. Doświadczyłem tego wła­
śnie z okoliczności ostatniego rozpisania 
dostaw, gdyż zgłosiło się niepospolicie ma­
ło oferentów i na pierwszy rzut oka można 
było poznać, że konkurencyi z spółkami — 
a nie chodzi tu o spółki z wielkiego prze­
mysłu, lecz w ogóle tylko o spółki n i e  
z wielkiego przemysłu — pod względem 
ceny, pod względem wymaganej jakości 
i t. d. podjąć nie mogą.

Tylko przy nieustannie dobrej woli 
z wszech stron dojdzie się do lepszych re­
zultatów , i pod tym względem niezupełnie 
godzę się na to , co tu powiedziano, iż po 
projektowanej ankiecie niewiele spodziewać 
się można ; albowiem właśnie w ten spo­
sób będzie można rzecz wszechstronnie 
omówić. Zarząd spraw wojskowych od sie­
bie rzetelnie starał się uczynić co było 
można. Z swego stanowiska zdał sobie ja ­
sno sprawę, ale z chęcią wysłucha wszel­
kiego objaśnienia z innej strony i gotów 
każdemu podać rękę, kto zbliży się doń 
w tej sprawie w interesie wojskowości, jak 
i w interesie ogółu.

Temi słowy kończę wywody moje 
w dyskusyi nad tytułem kierownictwa cen­
tralnego, i proszę wysoką Izbę, aby nie 
odmówiła uchwalenia tego tytułu.

Sprawy parlamentarne.

P. Minister sprawiedliwości hr. Schón- 
born wniósł do Izby panów przedłożenie 
rządowe w sprawie zmiany statutu dyscy­
plinarnego dla adwokatów i kandydatów a- 
dwokackich pod względem użycia grzywien. 
Projekt ustawy zawiera przepis, wedle któ­
rego, grzywny mają przypadać na rzecz fun­
duszu pensyjnego adwokatów i kandydatów 
adwokackich. W motywach przytoczono mię­
dzy innemi, że w latach 1882 do 1884 włą­
cznie — z których to lat znajduią się do­
kładne zapiski — zasądzono ogółem w dro­
dze^ dyscyplinarnej 72 "adwokatów i kandy­
datów adwokackich na grzywny, wynoszące 
ogółem 7895 zł., przeciętnie tedy przypada 
rocznie 24 zasądzeń i 2682 zł. grzywien.

Z Berlina.
(P ra e m o w a  cesarza. — Zaproszenie ks. Walii. — 
Zaprzeczenie pogłoskom o ustąpieniu dwóch mini­
strów. — Zawiązanie wydawnictwa organu so- 
cialno-demokratycznego.— Rozprawy nad wojsko­

wym kredytem dodatkowym.
Cesarz Wilhelm, przyjmując w tych 

dniach członków prezydyum centralnego 
wydziału połączonych cechów niemieckich, 
oświadczył, co następuje , w odpowiedzi na 
doręczony mu adres: Cieszę się niewymo­
wnie, iż mogę wejść w bliższą styczność 
z stanem rękodzielniczym. Jeżeli stan ten 
po śmierci mojego dziada i ojca z zaniepo­
kojeniem spoglądał w przyszłość, to mogę 
powiedzieć, iż poczytywałem za pierwszy 
mój obowiązek, po wstąpieniu na tron, sta­
rać się o utrzymanie moim krajom pokoju. 
Cieszy mnie, iż zrozumieliście panowie 
istotny cel wielkiej mojej podróży. Rzeczy­
wiście podjąłem ją w interesie utrzymania 
i zabezpieczenia pokoju. Wstąpiłem na tron 
jako m łody, bo zaledwie 30-letni człowiek, 
którego dotychczas mało w ogóle znano i 
który dopiero musiał zdobywać sobie zau­
fanie dworów europejskich. Sądzę, iż z Bo­
żą pomocą powiodło mi się na długie lata 
zabezpieczyć pokój, ten pokój, wśród które­
go jedynie mogą rozwijać się i kwitnąć rę­
kodzieła.

Dzienniki berlińskie odbierają depe­
szę z Londynu wedle której ks. Walii miał 
przyjąć nadzwyczaj serdecznie zaproszenie 
cesarza Wilhelma i przybędzie OKoło Wiel­
kanocy do Berlina.

Z powodu obiegających pogłosek o za­
chwianiu się stanowiska dwóch ministrów 
t. j. Gosslera i Scholza oświadczają Beri. 
Polit. Nachr. na podstawie zupełnie wia­
rygodnych informacyj, iż w pogłoskach tych 
niema ani słowa prawdy.

Jak wiadomo wydawnictwo organu so- 
cyalnej demokracyi Volkszeitung zostało za- 
wieszonem a to z powodu, iż dziennik ten 
umieścił artykuł ubliżający pamięci ś. p. 
cesarza Wilhelma. W miejsce VolJcszcitung 
zaczęło wychodzić natychmiast pismo p. t. 
Berliner Arbeitsmarkt, lecz i ono uległo te­
mu samemu losowi. Z tego powodu frakcja 
wolnomyślna wniesie w parlamencie inter- 
pelacyę do rządu.

Przy pierwszem czytaniu przedłożenia 
rządowego o kredytach dodatkowych na ar- 
tyleryę i marynarkę wywiązała się obszerna 
dyskusya. P. Richter ze stronnictwa wolno- 
myślnego wykazywał, że położenie między­
narodowe stało się znacznie pomyślniejszem, 
i że pokój nie jest tak zagrożonym, jak 
przed dwoma laty. Wówczas we Francyi za­
mierzano powiększyć armię o 41.000 ludzi,



ale do tego nie przyszło a groźny Boulan- 
ger ustąpił z ministerstwa wojny. Mówca 
przyznał wprawdzie, że Francya przewyższa 
Niemcy co do artyleryi, ale po uchwaleniu 
i wykonaniu przedłożonej ustawy Niemcy 
przewyższą znacznie i Rossyę i Francyę; 
a to pociągnie za sobą, źe te państwa będą 
się wysilać znowu na zrównanie się a może 
na przewyższenie Niemiec i tak pójdzie da­
lej na wyścigi bez końca.

Z kolei przemawiali pp. Behr i Hel 1 - 
dorff za przedłożeniem, a p. Bebel ze stron­
nictwa socjalistyczno demokratycznego prze­
ciw powiększaniu podatku krwi, wreszcie 
p. Windthorst oświadczył, że ludność Nie­
miec upomina się energicznie o zaprowa­
dzenie oszczędności i zredukowanie uzbrojeń.

Po przemówieniu ministra wojny, Bron- 
sarta, który zaprzeczał, jakoby obecne 
przedłożenie miało na celu przewyższenie 
artyleryi francuskiej i rossyjskiej, i że do­
konane już uzbrojenia we Francyi i Rossyi 
wymagają tych ulepszeń i uzupełnień w ar­
mii niemieckiej, o które chodzi obecnie 
rządowi, odesłano projekt ustawy do komi- 
syi. Przyjęcie go w drugiem i trzeciem 
czytaniu jest zapewnione.

Wyprawa Aszynowa.
Kronsztadzki Wiestnik zamieszcza ra­

port kapitana Czuchnina, dowódcy łodzi ka- 
nonierskiej „Manżur11 , zawierający szcze­
góły o wyprawie Aszynowa, z opowiadań 
uczestnika tej wyprawy, niejakiego Gordo- 
siewicza, mieszczanina akermańskiego:

„Wylądowawszy w Tadżurah , wypra­
wa Aszynowa nie znalazła nikogo, z pierw­
szej partyi Rossyan pozostało tylko 8 Abi- 
syńczyków. Zapasów żywności nie było nic 
zgoła, znaleziono tylko proch i trochę wódki. 
Budynków mieszkalnych ani śladu; była 
tylko ruina jakiejś budowli w rodzaju for- 
tyfikacyi, a wewnątrz rodzaj szałasów. Tu­
taj umieścił się Aszynow i duchowni, a po 
drugiej stronie żonaci. Dorosłych kobiet było 
7, dzieci tyleż; pozostali ulokowali się w 
szałasach, zbudowanych naprędce. Skutkiem 
braku zapasów wydawano tylko po pół funta 
mąki na osobę i gotowano zupę z kaszą. 
Wielu rozchorowało się. Niektórzy zaczęli 
budować szałasy zewnątrz fortyfikacyj. Aszy­
now uprzedził ich wtedy, że mogą być wy­
rżnięci w nocy. Ustawiono więc placówki. 
Teraz przystąpiono do naprawiania murów 
i wznoszenia nowych. Skutkiem jednak sil­
nych upałów, oraz braku pożywienia, liczba 
chorych na gorączkę wzrosła do 8, z których 
jeden umarł. Szczególnie cierpiały kobiety i 
dzieci. Aszynow odmówił wręcz udania się do 
Abisynii. O. Paisiusz zupełnie upadł na duchu 
i wyrzekał, iż sprowadził tu ludzi na zgubę. 
Aszynow, jak się można domyślać, zacią­
gnął tutaj osietyńców, obiecując im pensyę 
i grabież; gdy jednak okazało się, że nie 
ma pieniędzy, ani widoków zdobyczy, ko­
zacy zaczęli domagać się i grozić, domaga­
jąc się, żeby Aszynow wiódł ich na grabież, 
że jedno z plemion odebrało dużo pieniędzy 
i że trzeba napaść na nie. W ogóle, całe 
przedsięwzięcie oparte było na grabieży. Re­
szta oszustwo i fałsz. Aszynow w Abisynii 
nie był wcale. Menelik nie wpuścił go tam, 
żądając za przepuszczenie pieniędzy. Gdy 
Aszynow pierwszy raz powrócił do Rossyi, 
to kłamstwem jest, jakoby był poprzednio 
w Abisynii. Skutkiem głodu, niektórzy u- 
czestnicy wyprawy zaczęli z konieczności 
uprawiać w okolicznych wioskach rabunek 
co zaogniło ogromnie stosunki z krajowcami. 
Szczególnie grabieżą zajmowali się osietyńcy. 
Gordosiewicz uciekł z obozu z obawy głodu, 
ponieważ było tam prowizyi zaledwie na 8 
dni. Inni chcieli również uciec, lecz nie 
mieli sił po temu. Gordosiewicz w ciągu 
pięciu dni dostał się do Oboku, a ztąd, z 
pomocą władz francuzkich, do Adenu. We­
dług relacyj Gordosiewicza, stan pielgrzy­
mów rossyjskich był wówczas taki, że w 
ciągu dni kilku mogli wszyscy umrzeć z 
głodu. “

Sam przebieg bombardowania Sagalla 
opowiada kapitan Czuchnin, według relacyi 
dowódcy okrętu „Primaquet“, w ten sposób:

„W niedzielę dowódca okrętu przyby­
wszy do Sagalla, gdzie Aszynow zajmował 
idrtyfikacye, zażądał spuszczania flagi i o- 
Puszczenia portu, uprzedzając, że w razie 
°dinowy ucieknie się do siły. Aszynow od­
mówił. Czekano godzinę, odpowiedzi nie 
®yło. Strzelono kulą po nad fortem, to je ­
dnak nie skutkowało. Wówczas strzelono do 
mdu; flagę spuszczono, lecz znów podnie­

cono. Widząc, że zajmujący fort nie myślą 
0 poddaniu i mając zapewnienie władz fran­
cuzkich, że rząd rossyjski nie pozostaje w 
żadnym stosunku do wyprawy, Francuzi za- 
Cząli strzelać z rzadka, czekając na opusz­
czenie flagi; jednocześnie 15 osób, uzbro­
jonych w strzelby, opuściło fort. Po kilku 

Jstrzałach, widząc, że oblężeni zaczynają 
j Puszczać flagę, Francuzi zaprzestali strze- 
a° i posłali oficera na brzeg. Tymczasem 

, a forcie wywieszono białą flagę. Po przy- 
yciu do fortu Francuzi dowiedzieli się, że

.Gazeta Lwowska" z dnia 20

Aszynow ma 6 osób zabitych, a 16 ranio­
nych. O wypadku dano znać do Oboku ad­
mirałowi Olry, który przybył 18 lutego i 
o godzinie 4 zabrał 150 osób, oraz wszyst­
kie ich rzeczy na statki11.

Rumuńska ustawa agraryjna.
Rumuńska Izba poselska uchwaliła u- 

stawę agrarną wszystkiemi głosami prze­
ciw dwom. Rozprawa trwała długo; poja­
wiło się wiele poprawek, ale rząd wystąpił 
przeciw nim i dokazał tego, źe cała ustawa 
została uchwaloną bez zmiany. Pokazało się 
przeto, że gabinet teraźniejszy przynajmniej 
w tej sprawie nader ważnej dla kraju ma 
powszechne poparcie.

Ustawa ta daje prawo rządowi do par­
celowania dóbr państwa i do rozprzedawa- 
nia ich włościanom bezrolnym pod warun­
kami dogodnemi na długoletnią spłatę. Po 
wykonaniu tej ustawy wielka masa ludności 
włościańskiej , która nie miała dotąd wła­
snych gruntów a wegetowała na gruntach 
dworskich opłacając czynsz wysoki, lub od­
rabiając ciężką pańszczyznę, przyjdzie teraz 
w posiadanie własnej ziem i, przywiąże się 
do niej i przestanie być żywiołem niespokoj­
nym, który dotychczas łatwo dał się pod­
burzać różnym knowaniom soeyalistycznym 
i panslawistycznym.

K R O I I K A
Lwów 19 marca.

— Fundacya JE. księcia Adama 
Sapiehy. Dunosiliśmy już na właściwem miej­
scu o fundacyi ks. Adama Sapiehy, uczynionej 
z powodu zgonu J. C. Kr. Wysokości Następcy 
Tronu Arcyksięria Rudolfa. Obecnie podajemy 
bliższe szczegóły. Książę złożył w depozycie 
Galicyjskiego Banku Kredytowego 1.000 zł. 
w dziesięciu 5 prc. obligacyach komunalnych 
Banku krajowego, do dalszego zarządzenia JE. 
Pana Namiestnika, z przeznaczeniem, ażeby za 
dochód roczny z tego kapitału odprawiane były 
po wieczne czasy w rocznicę śmierci J. C. Kr. 
Wysokości, t. j. 30 stycznia każdego roku za 
duszę Zmarłego Msze święte w następujących 
kościołach i cerkwiach parafialnych w dobrach 
krasiczyńskich a mianowicie, w kościołach ła­
cińskich: w Krasiczynie, Żurawicy i Ujkowcaeh, 
oraz w cerkwiach gr. kat. w Sliwnicy, Kory- 
trJkaeh, Wapowcach, Żurawicy, Ujkowcaeh, 
Małkowicach i Kupny. Dochód roczny z tej 
fundacyi każdoczesnemu parochowi wypłacany, 
nie ma być nigdy w kongruę wliczanym, a 
prócz tego zastrzegł sobie książę fundator, aby 
dochody z tej fundacyi wypłacane były tylko 
katolickim duchownym. W razie przeto jakich 
zmian, gdyby świątynie te i parafie katolickie 
istnieć przestały, fundacya powyższa przeszłaby 
na nieograniczoną własność spadkobiercy fun­
datora a ówczesnego właściciela dóbr krasi­
czyńskich lub ordynata. Wreszcie oświadczył 
książę, iż wszelkie koszta, połączone z wpro­
wadzeniem fundacyi w życie, sam ponosić bę­
dzie.

— O w ylew ach W zachodnich okoli­
cach kraju doszły nas po wydaniu wczorajsze­
go numeru Gazety następujące doniesienia:

Miel ec,  18 marca wieczór. Na Wiśle 
począwszy od Rzochowa utworzyły się zatory 
24-kilometrowej długości. Zagraża niebezpie­
czeństwo przerwania wałów i zalewu. Całe ko­
ryto rzeki zatarasowane lodami. Zachodzi oba­
wa, że przy nagłej odwilży Wisłoka zmieni 
swoje koryto. Pod Mielcem wody rozlane na 
wielkich obszarach. Prawy przyczółek mostu 
rządowego podmulony.

W R z e s z o w s k i e m  oprócz groźnego 
zatoru w Wulce pod lasem, rozbijanego właśnie 
przez pionierów wojskowych, utworzył się drugi, 
mniej groźny zator na Wisłoku w Babicy. Po­
łożenie jest bardzo poważne, zarządzono wszak­
że wszelkie środki ostrożności.

W D a b r  o w s k i e m zator na Wiśle mię­
dzy Strojcowem a Borusową dnia 16 b. m. stał 
się groźny z powodu przybycia nowych lodów, 
które zatkały koryto aż pod Karsy. Zator ten 
ma 10 do 12 kilometrów długości. Następnego 
dnia, t. j. 17 b. m. sięgał on aż do Biskupic. 
Woda z powodu przymrozków znacznie opadła. 
Zarząd dóbr w Mędrzechowie oświadczył goto­
wość pomieszczenia żołnierzy inżynieryi na fol­
warku a nawet częściowego poniesienia kosztów 
ich utrzymania.

W N i e p o ł  omi cach,  pow. bocheńskie­
go, dokąd przybył już oddział inżynieryi woj 
sitowej, stan po dzień 16 b. m. był niezmie­
niony. Według doniesień z Grobli i Swiniaro- 
wa odeszły lody na Wiśle w obrębie tych 
gmin nie uszkodziwszy tam ochronnych w Nie- 
darach.

— Z kolei Państwowych. Z powo­
du zamieci śnieżnych wszelki ruch pociągów 
na przestrzeni Stanisławów - Buczacz z dniem 
18 b. m., prawdopodobnie na 2 dni został 
wstrzymany.

tfarca 1889.

— Ruch pociągów na kolei Lwów- 
Bełzec, oraz na kolej ech lokalnych bukowińskich 
Hatna-Kimpolung i Gzerniowce-Nowosielica, po 
usunięciu przeszkód, z dniem dzisiejszym został 
wznowiony.

(m) U OO. Bazylianów we Lwowie 
odbył się wczoraj, jako w wigilię imienin re­
ktora ks. Józefa Wasilewskiego, wieczorek, na 
którym prócz śpiewów i deklamacyj, wykona­
nych pięknie w języku ruskim przez kleryków 
tego zakonu, odbyła się między klerykami filo­
zoficzna dysputa o Panteizmie, jego powstaniu,
0 teoryach nowoczesnych, dowodach przeciw 
niemu, przy ozem nie pominięto także zarzutów 
przeciw dowodom. Klerycy zakonu 00. Bazylia­
nów, w liczbie 9, prowadzili dysputę na po­
wyższy temat, w formie dyalogów, w językach: 
łacińskim, niemieckim, ruskim i polskim, z ta- 
kiem zrozumieniem rzeczy, że licznie zebrani 
dostojnicy Kościoła, jak: Najprzewielebn. Me­
tropolita Sembratowicz, ks. Arcybiskup Issa- 
kowicz, ks. biskup Puzyna, kanonicy kapituły 
metropolitalnej obrz. gr. kat., dalej ks. prowincjał 
Mycielski, radca szkolny ks. kanonik Lewicki, 
profesorowie uniwersytetu: ks. Kloss, ks. dr. 
Delkiewicz, dr. Piłat, radca Namiestnictwa p. 
Szabel, profesor p. Romańczuk i kilku innych 
profesorów gimnazyalnych, przysłuchiwali się z 
wielkiem zajęciem prowadzonej dyspucie i wy­
razili tak ks. rektorowi, jakoteż klerykom naj­
wyższe uznanie. Po tej biesiadzie naukowej po 
dejmował prowincjał ks. Sarnicki zaproszonych 
gości w komnatach monasteru z serdeczną go 
ścinnością a przy wieczerzy nie brakło toastów 
na cześć solenizanta, dostojników Kościoła i in­
nych gości obecnych. Przemówienia ks. rek+ora
1 kleryków wygłoszone były wyłącznie w języ­
ku ruskim.

— Koncert p. Wilhelma Czerwińskiego 
odbędzie się w kasynie miejskiem dnia 29 bm. 
Wezmą w nim udział pani Skalska, Kasprowi- 
czowa, panna Szymańska, panowie Sladek i 
Wszelaczyński.

Wieczór przeważnie składać się będzie z 
kompozycyj koncertanta.

— Repertoar teatralny. Dziś po raz 
pierwszy „Mignon11, opera w 4 odsłonach Tho­
masa. — Jutro, we środę, po raz pierwszy „Na­
tan mędrzec11, dramat Lessinga. — We czwar­
tek po raz drugi „Mignon11. — W piątek po 
raz drugi „Natan mędrzec11. — W sobotę po 
raz trzeci „Mignon11.

— Zgromadzenie tygodniowe To­
warzystwa politechnicznego odbędzie się we śro­
dę, dnia 20 b. m. o godzinie 6 wieczorem w 
sali fizyki Szkoły realnej (II piętro). Na po­
rządku dziennym: Sprawozdanie komitetu przed­
wyborczego.

— Z ohserwatoryum c. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 19 marca 1889. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zachodni, stan nie­
ba zmienny a powietrze wilgotne i niespokojne.

Średnia temperatura doby była — 3'8 C, 
najwyższa — 0'0°C, najniższa —6 8°C nad ra­
nem.

Śnieg padał przerwami; opad nieznaczny, 
bo wynosi tylko 0'7 mm.

Zniżka barometryezna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na morzu Białem; zwyżka 770 
do 765 w zachodniej Austryi; zniżka drugorzę­
dna koło Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 759 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 19 marca b. r.: Wiatr z zachodniej stro­
ny, średnia temperatura doby około — 2"C, 
stan nieba zmienny a powietrze wilgotne; opad 
nieznaczny, odwilż.

— Do Rady powiatowej gorlickiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy większych 
posiadłości, wybrany został p. Edward Miłkow- 
ski, właściciel dóbr.

— Amatorskie przedstawienie na
dochód konwiktu pp. Bazylianek w Jaworowie, 
odbędzie się we czwartek, dnia 21 bm. w sali 
„Frohsinnu11. W program wchodzą: „Moja có­
reczka11, komedya w 1 akcie z francuskiego i 
„Teatr amatorski11, krotochwila w 2 aktach M. 
Bałuckiego. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Biletów można dostać w Narodnej Torhowli a 
w dzień przedstawienia przy kasie. Nadwyżki na 
dobroczynny cel przyjmowane będą z wdzię­
cznością.

— P. Kazimierz Bartoszewicz w
Krakowie, urządził w niedzielę „pogadankę11, 
która ściągnęła nader liczną publiczność. Dowód 
to. że publiczność nasza łaknie dowcipu, który 
w tych ciężkich czasach gdzieś się zapodział 
wraz z dobrym polskim humorem. P. Bartosze­
wicz stara się odszukać i nieraz mu się udaje 
wywołać ogólną wesołość. Wyborne — powiada 
Czas — były cytaty z ostatnich publikacyj po 
etycznych, w dwóch rodzajach, z których jeden 
przypomina owe „rozbujałe fłukty11, a drugi 
przypomina Częstochowę. Ztąd bardzo trafne 
prelegenta uwagi o dawnej i dzisiejszej poezyi. 
Prelegent wobec dwóch katedr polityki zagrani­
cznej w Krakowie i fiasca własnego w założe­
niu trzeciej katedry, trzyma się zdała od spraw 
europejskich, jakkolwiek przyznaje się do Bou- 
lanżeryzmu — przechodzi wprost do Rady miej­
skiej i walki stronnictw.—Ustęp ten pogadanki

był bardzo zręczny i zabawny, a nie bez ziarn­
ka prawdy. Najsłabszą była trzecia część od­
czyta o piknikach i piknikarzach — w ogóle 
jednak przyznać należy, że prelegent nie był 
ani „estetykiem11 ani „konkursowym11 — vulgo 
ani nudnym ani rażącym.

(ks. P). Stoworzyszenie dla cho­
rych kapłanów Z siedzibą w Gorycyi, zało­
żone staraniem księdza prałata Dominika Fili- 
p’a w poprzednim dziesiątku lat, straciło w b. 
r. swego Najdostojniejszego Protektora, Arey- 
księcia Rudolfa. Pod jego opieką rozwinęło się 
Stowarzyszenie w krótkim czasie nader pomy­
ślnie. Posiada dwie własne wille: jedną w Me- 
ranie (Filipinum), drugą w Gorycyi (Rudolfi- 
num), buduje trzecią na morskiem wybrzeżu 
koło Rjeki w Ice, która za najwyższem zezwo­
leniem nosić będzie Imię Najjaśniejszego Pana 
i przypominać 40-letni jubileusz Jego Pano­
wania, a jeżeli fundusze pozwolą pomyśli tak­
że o założeniu kuracyjnego domu w Karlsba­
dzie. Ta ostatnia sprawa ma być właśnie przed­
miotem obrad walnego zebrania, które się od­
będzie w Gorycyi dnia 26 marca. Porządek 
dzienny nie zapowiada wprawdzie żałobnej ma­
nifestacji z powodu srogiego ciosu, jaki śmierć 
Najdostojniejszego Protektora Stowarzyszenia za­
dała, nie ulega jednak wątpliwości,- iż takim 
objawem zagajone będą obrady. Najwyższemu 
Domowi cesarskiemu, hojnej ofiarności wszyst­
kich niemal członków Przezacnego Rodu Eab- 
sburgów zawdzięcza przecież po Bogu Stowa­
rzyszenie to swój początek i świetny rozwój.

Z ich bogatemi darami łączyły się datki 
i pomoc innych. Wszyscy prawie współcześni 
biskupi austryaccy,Vielu pasterzy dyecezyj nie­
mieckiego cesarstwa; liczne rody arystokratyczne; 
kilkunastu posłów parlamentu i t. d. przyczy­
niło się groszem, radą i pracą do dzieła. Kilku 
z tego zastępu dobrodziejów (nawet i świeckich 
członków naszego parlamentu) wspiera dzieło 
czynnym udziałem w jego Zarządzie. Za „do­
brodziejami11 rozwijają się dopiero szeregi „człon­
ków11 Stowarzyszenia. Jedni z nich noszą naz­
wę „założycieli11, jeśli złożyli na rzecz Stowa­
rzyszenia jednorazowo najmniej 100 zł.!; drudzy 
są „członkami dożywotnimi11, gdy ich wkładka 
jednorazowa wynosiła co najmniej 20 zł.; trze­
cia wreszcie kategorya członków nazywa się 
„wspierającymi11, i ci wnoszą corocznie po 1 zł. 
Członkami są tylko duchowni, bo oni jedynie 
korzystać mogą bezpośrednio z dobrodziejstw 
Stowarzyszenia; świeckie osoby, popierające cele 
Stowarzyszenia, wchodzą na listę „dobrodziejów11. 
Stowarzyszeniu chodzi o pozyskanie jak naj­
większej liczby członków, a przedewszystkiem 
o pozyskanie dobrodziejów, chciałoby bowiem i 
najuboższym kapłanom ułatwić odzyskanie u- 
traconego zdrowia; chciałoby dopomódz w Jak 
najskuteczniejszy sposób do ukrzepienia nadwe­
rężonych sił fizycznych; chciałoby w jak naj­
większych rozmiarach pracować nad tern, by 
społeczeństwu nie brakowało zdrowych nauczy­
cieli Bożej prawdy.

Dotąd nie wie’” ^ułanom zapewnić mo­
gło Stowarzyszenie te korzyści. Dwie istniejące 
wille mają tylko 40 pokoi dla pacyentów z ca­
łej Austryi i z całych Niemiec; fundusze też 
Stowarzyszenia nie doszły jeszcze do takiej wy­
sokości, iżby można było pomyśleć o bezpłat- 
nem umieszczeniu i utrzymaniu cfioćby tylko 
wyjątkowo najuboższych kapłanów. Do zrobienia 
jest zatem jeszcze wiele; dla ofiarności bardzo 
obszerne pole.

Nadmienić tu jednak wypada, że istnieją­
ce zakłady Stowarzyszenia nie są szpitalami, że 
żytem nie przyjmują do nich obłożnie lnb nie­
uleczalnie chorych, ale tylko takich, co do któ­
rych uzasadnioną można mieć nadzieję, iż od­
zyskają siły i wrócą na swe placówki. Domy 
w Meranie i Gorycyi otwarte bywają na czas 
zimowy, nowy w Ica otwarty będzie (prawdo­
podobnie już w bieżącym roku) latem, dla mor­
skich kąpieli, zimą zaś jako klimatyczna lecz­
nica. Jeżeli Karlsbadzki dom przyjdzie do sku­
tku, to chyba ten jeden będzie mógł mieć cha­
rakter szpitalny, a nie zabraknie mu zapewne 
potrzebnych zarządzeń i odpowiednich osób do 
pielęgnowania chorych.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Franciszka Ma t y s i e wi c z ,  wdowa po o- 
bywatelu tutejszym i żołnierzu wojsk polskich 
z r. 1830, poległym wraz z dwoma synami 
pod Radziwiłłowem r. 1863. Nieboszczka li­
czyła lat 70.

W Warszawie Ignacy Za wi s z e ws k i ,  
właściciel drukarni, b. podstarszy i b. starszy 
zgromadzenia, jeden z najbardziej ruchliwych 
drukarzy warszawskich. Z działalności jego za­
znaczyć należy : podjęcie na nowo wydawnictwa 
Gazety rzemieślniczej, wydawnictwa „Mechani­
ki popularnej11 J. Łubieńskiego, przemawianie 
w wielu sprawach rzemieślniczych, zabiegi o- 
koło rozwoju intelektualnego rzemieślników itd.

W Warszawie, Karol Mi l l e r ,  muzyk- 
kompozytor, b. profesor śpiewu szkół rządo­
wych, w 74 roku życia. Zmarły pracował po­
żytecznie na polu nauczycielskiem, wydał sze­
reg utworów muzycznych, przeważnie kościel­
nych, które wykonywane są w świątyniach po 
całym kraju.

W Kijowie, podczas kontraków, przybyły 
tam z Ukrainy ziemianin Konstanty Zapol -  
ski ,  znany ze swej wysokiej zacności, z zalet 
towarzyskich i obywatelskich. Był to już czło­
wiek wiekowy, liczący lat 70, lecz krzepki je­
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szcze, olbrzymiej postawy i siły. Zapalenie płuc, 
spowodowane przeziębieniem się, strawiło go w 
krótkim bardzo czasie.

— Komitet Muzeum przemysłu i 
ro ln ic tw a  w Warszawie urządza w drugiej poło 
wie maja r. b. w swym własnym gmachu (Krak. 
Przedm, 66) wystawę pracy kobiet, która trwać 
będzie przez 5 tygodni, t. j. do końca czerwca. 
Komitet Muzeum, pragnąc, aby wystawa ta dała 
pojęcie o twórczości kobiecej we wszystkich kie 
runkach, zaprosił do komitetu wystawy osoby 
znane ze swej chętnej działalności i obszerne 
stosunki w sterach pracujących kobiet mające, 
dla urządzenia wystawy i ułożenia programu. 
Komitet ten stanowią: prezes hr. Józef Krasiń­
ski; panie: Adolfowa Bauerfeind, Julianowa
Fuehs, Helena Gabryel, Marya Ilnicka, dr, Ju­
lianowa Kosińska, hr. Józefowa Krasińska, Hen­
rykowa Kucharzewska, Edwardowa Leo, Henry­
kowa Natanson, z hr. Sobańskich hr. Wiktorya 
Zyberk-Plater, hr. Cecylia Plater, hr. Wiktoro- 
wa Eonikier, z Eotwandów Szebeko, Jadwiga 
Weraer, Antoniowa Zaleska, dr. Wincentowa 
Szyszło, Aleksandrowa Zarzycka; panowie: Jerzy 
Aleksandrowicz, Adolf Bauerfeind, hr. Bruno 
Dąmbski, dr. Gustaw Fritsche, hr. Feliks Gra­
bowski, sędzia Moldenhauer, hr. Wiktor Eonikier, 
Stefan Spiess, Antoni Werner. Sekretarz komitetu 
Adolf Kossowski.

Komitet wystawy ułożył program, w któ­
rego skład wchodzą następujące grupy: 1. kwie- 
ciarstwo, 2. szycie bielizny, 3. modniarstwo, 4. 
rękawicznietwo, 5. hafty bielizny, 6. hafty zby­
tkowne, 7. wyroby pończosznicze, 8. szewstwo, 
9. introligatorstwo, 10. wyroby galanteryjne ze 
skóry, 11. wyroby wełniane, 12. heliominiatury 
i fotografie, 13. wyroby włóczkowe, 14. wyroby 
siatkowe, 15. wyroby friwolitowe, 16. koszy- 
karstwo, 17. drzeworytnictwo, 18. Malarstwo o 
ile wchodzi w zakres sztuki stosowanej do prze­
mysłu, 19. krawieczyzna damska, 20. Muzyka 
w kierunku pedagogicznym, 21. wyroby kościel­
ne, 22. wyroby koronkowe, 23. wyroby fantazyi 
i zbytku, 24. snycerstwo, 25. rzeźbiarstwo, 26. 
dział pedagogiczny, mianowicie przedmioty i 
środki ułatwiające naukę łącznie z odnośną li­
teraturą (tłumaczenia wykluczone), 27. zabawki 
dziecinne, 28. wyroby z terracoty, 29. wyroby 
włościańskie, 30. dział spożywczy, z wyłączeniem 
przedmiotów, ulegających zepsuciu.

Osoby, życzące sobie przyjąć udział w 
wystawie, zechcą zgłaszać się po bliższe infor- 
macye i drukowane deklaracye osobiście lub 
listownie do kancelaryi Muzeum codziennie od 
godz. 11—3 i od 6 — 8 wieczorem, poczynając 
od dnia 25 marca r. b. Odznaczonym wystaw- 
czyniom przyznawane będą nagrody w dyplo­
mach, medalach: złotych, srebrnych i bronzo- 
wych, i listach pochwalnych; w dziale zaś wło­
ściańskim także w nagrodach pieniężnych. Wy­
roby zagraniczne przyjmowane będą na wystawę 
tylko po za konkursem. W celu uniknienia za­
jęcia miejsca na wystawie przez okazy podrzę­
dne, z uszczerbkiem wzorowych wyrobów, Komitet 
wystawy ustanowił komisyę odbiorczą, która 
będzie decydowała o możności przyjęcia danego 
okazu na wystawę.

— Piękny i duży fresk z XII wie­
ku został odkryty w jednej z kaplic kościoła 
katedralnego w Canterbury. Przedstawia on św. 
Pawła Apostoła w chwili, gdy wrzuca w ogień 
węża, który go ugryzł w rękę.

— Zadrzewianie miast. Dr. Koch w 
ezasopiśmie The Sanitary Becord zwraca u- 
wagę na to, że na ulicach miast należałoby ra­
czej sadzić drzewa iglaste, a nie liściaste, jak 
się zwykle dzieje. Te ostatnie okryte są liśćmi 
tylko w lecie i wskutek tngo tylko przez tę po­
rę roku pełnią właściwą funkcyę, podczas gdy 
drzewa iglaste czynić to mogą przez rok cały. 
Prócz tego drzewa iglaste mają jeszcze tę wyż­
szość nad liściastemi, że w lecie, z powodu 
balsamicznych własności wywierają silniejszy 
wpływ na oczyszczanie powietrza. Nadto w je­
sieni drzewo liściaste przyczynia do się psucia po­
wietrza w mieście, gdy opadłe liście natych­
miast nie usunięte, gniją.

dbającemu o polepszenie bytu ubogiej dziatwy 
szkolnej. Założone przez niego Towarzystwo o- 
trze łzę smutku niejednej stroskanej rodzinie, 
niejednej opuszczonej sierocie.

Spodziewać się też należy, że wszyscy za­
możniejsi mieszkańcy naszego miasta, jak naj­
chętniej wesprą Towarzystwo datkami choćby 
nawet najmniejszemi.

T E A T R U

— Nieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. _______

— Gródek koło Lw ow a, dnia 17 
marca. {Kor. Gazety Lwowskiej). Nędza ma- 
teryalna bardzo wielu mieszkańców naszego 
miasta dała ks. Ferdynandowi Basarabowiczo- 
wi pobudkę do założenia u nas Towarzystwa 
Przyjaciół dzieci, którego zadaniem jest zaopa­
trywać ubogą dziatwę uczęszczającą do tutej­
szych szkół ludowych, w obuwie, odzież i książ­
ki szkolne. Że takie Towarzystwo było u nas 
bardzo potrzebnem, najlepszym tego dowodem, 
że w kilka dni po wyjawieniu swego zamiaru, 
który przez tutejszych mieszkańców z wdzięcz­
nością został przyjęty, pozyskał ks. Basarabo- 
wicz dla wspomnianego Towarzystwa przeszło 
60 członków czynnych, nie wliczając w to do­
brodziejów, którzy większemi lub mniejszemi 
datkami jednorazowemi przyczynili się do po­
mnożenia kasy Towarzystwa. Za podjęte trudy 
należy się cześć i uznanie zacnemu kapłanowi,

Zbaraż, 17 marca.

{Kandydatury poselskie.)
Buch wyborczy do Sejmu kraj. już się u 

nas rozpoczął. W tych dniach odbyło się tu 
zgromadzenie przedwyborcze, zwołano przez wło­
ścianina Kiernicznego, byłego naczelnika gminy 
Czerniechowiec i b. posła sejmowego, oraz in­
nych wójtów okolicznych. Na to zgromadzenie 
przybyło około 60 włościan, wśród których obja­
wiły się dwa stronnictwa, jedno za kandydaturą 
p. Tadeusza F e d o r o w i c z a  z Klebanówki, 
drugie za kandydaturą ks. S i czyńs k i ego .  
Obecny na zgromadzeniu p. Tadeusz Fedorowicz 
wygłosił kandydacką mowę, popartą przez wło­
ścian Kiernicznego i Huczkę, którzy się oświad­
czyli przeciw kandydaturze ks. Siczyńskiego. 
Następnie Kierniczny postawił wniosek, aby ci z 
obecnych, którzy są za ks. fcJiczyńskim, wyszli 
z sali. Wyszło około dwudziestu a pozostali 
oświadczyli się za kandydaturą p. T. Fedoro­
wicza, wybrali komitet mający ją popierać, oraz 
deputacyę do Lwowa, do obu komitetów cen­
tralnych, z wnioskiem postawienia kandydatury 
p. Fedorowicza. Ks. Siczyński był podówczas w 
mieście i rozmawiał z przybyłymi włościanami, 
ale na zgromadzeniu się nie pojawił.

Ż yw iec, 13 marca.
Miasto nasze poniosło niepowetowaną stra­

tę przez śmierć swojego burmistrza świętej pa­
mięci Franciszka Bybarskiego, Gorąco przy­
wiązany do ojczystego ogrodu, z prawdziwem 
poświęceniem pełnił on bezinteresownie a z 
wielką gorliwością ciężkie obowiązki naczelnika 
miasta Żywca. W ostatnich dniach nawet przed 
śmiercią mimo cierpień fizycznych z młodocia­
ną żywością, która go zawsze cechowała i z 
niezmordowaną skrzętnością, oddawał się jeszcze 
sprawom mającym dobro miasta na celu.

W uznaniu tych zasług postanowiła też 
ad hoc zebrana Eada gminna uczcić te zasłu­
gi obchodem pogrzebowym urządzonym za sta­
raniem rady gminnej. I zaiste pogrzeb ten naj­
wymowniejszym był dowodem szlachetnej ofiar­
ności miasta z jednej a ogólnej sympatyi i po­
ważania, jakiem się ś. p. Franciszek Bybarski 
cieszył z drugiej strony.

Liczny zastęp duchowieństwa, wszyscy 
przedstawiciele władz rządowych i autonomicz­
nych, szkoły miejscowe pod dozorem przełożo­
nych swoich, wszystkie korporacye i cała lu­
dność miasta i okolicy, wzięli udział w obcho­
dzie pogrzebowym.

Trumnę zdobiło mnóstwo wieńców, z po­
między których zasługują na wzmiankę: od ra­
dy pow. żywieckiej, od rady gminnej, Towarzy­
stwa kasynowego, od grona nauczycielek i nau­
czycieli szkół miejscowych, od korporacyj i pań­
stwa Podkomorzych Michałowskich z Okrajnika.

(Z dziejów trzech tygodni. — „Konkurent w plą­
sach1'. — „Krawiec Damski“. — „Pociąg nr. 
12“, komedya w 1 akcie F. Beissiera. — „Sprawa 
Clemenceau'-, dramat w 5 aktach i 6 odsłonach 

A. Dumasa i A. d’Artois.)

(w.) K o n ce rt dwunastki śpiewackiej 
„Echo* dany w niedzielę przedstawił nam dwie 
nowe kompozycye p. Mieczysława Sołtysa. Są 
to ustępy z opery jego komicznej „Polowanie 
w Nieświeżu*, mianowicie uwertura i arya z 
chórem. Mając dla młodego pracownika na polu 
koinpozycyi zawsze słowa jak najs rdeczniejszej 
życzliwości i tym razem nie mamy intencyi ich 
oszczędzać — sądząc jednak obydwa powyższe 
utwory zauważyć musimy, iż przy całej powa­
dze traktowania sztuki, jaką zdradza kompozy­
tor, brakuje im pewnego temperamentu, bez 
którego dzieło sceniczne a zwłaszcza ,lekkie* 
istnieć nie może. Nie przesądzamy bynajmniej 
całości — może tylko wybór tych właśnie 
dwóch wyjątków przedstawił nam rzecz w ta- 
kiem świetle. Zdanie chętnie zmienilibyśmy, dla­
tego też upraszamy kompozytora o przedstawie­
nie nam na koncercie dalszych wyjątków, jeżeli 
opera nie ma być przedłożoną dyrekcyi teatru. 
W koncercie współdziałała wyborna pianistka 
p Macierzyńska, jakoteż znany barytonista p. 
Borkowski! Produkowali się także soliści mło­
dzi może jeszcze nie zupełnie odpowiednio przy­
gotowani do estrady ale zapowiadający na przy­
szłość siły użyteczne. Orkiestra wojskowa pod 
kierownictwem p. Forki odegrała udatnie kilka 
utworów czysto instrumentalnych.

K o n c e rt p. Maurycego Wolfsthala, zna­
komitego nasrego skrzypka, odbędzie się dnia 
25 b. m. w sali „Sokoła* przy współudziale 
pierwszorzędnych sił jak pp. Pysznikówna i 
Hellerówna oraz p. Teodor Borkowski. Orkie­
stra p. Stefana Bach o będzie akompaniować. 
Urządzeniem koncertu zajmuje się p. St. Nie­
wiadomski.

(Dokończenie.)
Rzeźbiarz Clemenceau, artysta rozgło­

śnej już sławy, ujrzał Izę w tym śnie i pod­
czas gdy na papier przenosił jej rysy, za­
chwycony tą urodą, zrodziła się w jego sercu 
namiętność nieubłagana, śmiertelna. Clemen­
ceau, to żadna partya dla hrabianki Dobro- 
now. na której marmurowem czole ma spo­
cząć kiedyś korona. Tak mówi matka, a słowa 
matki odbijają się w snach i marzeniach 
córki. Ale rzeźbiarz ma nie tylko sławę, 
lecz i majątek, — w tej chwili, na razie, 
staje się on ratunkiem, bo hrabina Lidya 
ostatnie .kosztowności odniosła do zastawu 
i jutro jeść co nie będzie. Clemenceau przy­
bywa — zaślepiony namiętnością nie zraża 
się niczem, ani strojem panny w jakim go 
przyjmuje, ani tą łatwością z jaką hrabina 
bierze od niego pieniądze, ty tułem pożyczki — 
bez terminu. Jemu już wszystko jedno, na­
wet cnota Izy go nie obchodzi, bo go oślepiła 
ta najwyższa namiętność — miłość zmysło­
wa, która woli i uczuć pozbawia. Clemen­
ceau się oświadcza, — jest chwila wraże­
nia, ale rozmysłu nie ma, bo decyzya dawno 
powzięta tak w umyśle matki, jak i córki. 
Matka rachuje na zimno— córka w cyfrach 
nie myli się również, — ale przybywa tu je ­
dna kardynalna różnica, okoliczność, która 
stanie się powodem tragicznego końca Izy: 
miłość rzeźbiarza pociąga Izę ku sobie — 
pociąga ją całą potęgą swej zmysłowości, 
burzy krew w jej żyłach, nieznane dotąd 
obudzą pragnienia — i stanie się przyczyną 
jej tragicznej śmierci...

Iza poślubia rzeźbiarza i odtąd jest je­
go wyłącznem natchnieniem, które się obja­
wia w prześlicznych rzeźbach bachantek ... 
Ona mu służy za model, jest dumną z tej 
sławy, którą zdobywa artysta odtwarzając w 
marmurze jej cudowne kształty. A Clemen­
ceau żyje odtąd w upojeniu ciągłem, nieu- 
stające.m ani na chwilę Nie widzi nic co 
się w okół niego dzieje, bo jakże mógłby 
się domyśleć, że ta miłość którą otoczył 
swoją ukochaną, że ten zbytek, który arty­
sta zdobywa swą pracą, to dla niej za ma­
ło, że jej milionów potrzeba, których ' ge­
nialne dłuto jego nigdy nie posiędzie. Więc 
dla osiągnięcia tych milionów Iza stanic się 
najprzód kochanką kuzyna swego Wojnowa 
którego odepchnęła, gdy ją chciał poślubić, 
bo wówczas żył jeszcze ojciec jego, grożący 
wydziedziczeniem syna za małżeństwo z Izą. 
Wojnow wydziedziczony nie miał dla Izy 
żadnego znaczenia, mniej przedstawiał war­
tości niż Clemenceau pociągający ją ku so­
bie płomienną swą namiętnością. — Ale 
Wojnow po śmierci ojca, pan olbrzymiej 
fortuny, to w braku marzonego króla, pożą­
dany kochanek... I sumienie Izy nie szuka 
wybiegów ; oświadcza cynicznie : Żyć bez 
zbytku ani ja ani matka nie możemy — 
oddając więc mężowi prawdziwą miłość, 
jestem jego artystycznem natchnieniem, 
bez którego zmarniałby bez sławy a 
od Wojnowa biorę brylanty i pieniądze. 
Hrabina Lidya jest oczywiście wtajemniczo­
ną we wszystko. Jej sumienie od dawna za­
milkło ; nad cnotą córki czuwała dopóty do­
póki Iza nie była panią Clemenceau — 
biegła niegdyś zdyszana, przerażona, na wieść 
że artysta w pierwszych chwilach poznania 
przybył w rannej godzinie, i sam na sam 
został przyjęty przez Izę. Dziś dla mężatki 
jest pełną wyrozumiałości — inaczej nawet 
być by nie mogło, bo ten biedny Clemen­
ceau nie ma odpowiedniej oprawy dla ta­
kiego brylanta jak Iza, — a przecież i o- 
na, matka, po tak długim niedostatku, po­
trzebuje wytchnienia!

I trwa to życie brudne, nikczemne, czas 
długi. Aż wreszcie Iza gubi się zuchwal­
stwem. Przychodzi jej dzika fantazya wy­
słania listu do kochanka przez męża.... list 
adresowany pozornie do modniarki ma być 
doręczony portyerowi w kamienicy, w której 
mieszka Wojnow. Przypadek zrządza, że por- 
tyera nie ma, Clemenceau dowiaduje się, 
że modniarka w tej kamienicy nie mieszka, 
podejrzenie się obudzą, skłania go do otwar­
cia listu — i wszystko na jaw wychodzi.

Następuje scena gwałtowna. Iza nie 
zniża się do kłamstwa lub przeprosin, prze­
rażona gwałtownością rzeźbiarza, pragnie 
rozłączenia i Clemeneau pozwala jej dom 
swój opuścić....

On został w rozpaczy a ona we Wło­
szech pędzi rozkoszny żywot.... jest już na­
wet król wymarzony, który kupuje pałace, 
krociami sypie. Ale nagle przypomina się 
Izie pierwsza jej miłość, pierwsze wrażenia 
małżeńskiego pożycia.... W tern skalanem 
sercu nie ma miejsca tylko na wrażenia zmy­
słowe i one to każą Izie pragnąc powrotu 
artysty. Clemenceau wraca — przybywa jak

niewolnik, wstydząc się samego siebie, go­
tów na wszystko, gotów przebaczyć i upaść 
na kolana przed tym szatanem przyodzianym 
w cudowne ciało kobiety. Rozmowa między 
małżonkami tymi przechodzi zuchwalstwem 
swem wszystko co kiedykolwiek wypowie­
dziano — na scenie. On pragnie ją wyrwać 
z tego otoczenia, podnieść, oczyścić miłością. 
Zapomniał, że uczucie jej i jego własna miłość 
nie należą do rodzaju tych uczuć, które uszla­
chetnić mogą, — praca nad uszlachetnieniem 
spóźniona, — on sam zamykając oczy na 
postępowanie i zachowanie się Izy w pier­
wszych chwilach poznania, pracę tę uniemo- 
żebnił. Dziś ona się śmieje z jego projektów, 
życia zmienić nie myśli, ale z rozpłomie- 
nionem namiętnością okiem chce układu, 
chce podziału, chce, aby mąż stał się ko­
chankiem.... „Nie zgodzisz się—mówi Iza— 
to przepadniesz marnie. Od chwili naszego 
rozstania nie stworzyłeś nic coby było go- 
dnem twego talentu, bo talent twój, bo na­
tchnienie twoje — to ja!.. “ I rzuca się na 
niego, obejmuje namiętnym uściskiem, wpija 
się jadem pocałunku w dusze. .. I  on się już 
zgadza — znikczemniały!... Ale dzień dzi­
siejszy należeć do niego nie może, dziś 
przybywa ów król tajemniczy, — Ju tro  — 
szepce Iza -  nie dziś!...“ I to słowo, to 
brutalne wskazanie nikczemnego podziału, 
budzi szatana zemsty w duszy artysty. — Ty 
umrzesz! — woła. Porywa sztylet, dla obro­
ny przez samą Izę przygotowany i zadaje 
jej cios śmiertelny. — „Zabiłem potwora!* 
mówi morderca i na tem słowie kończy się 
dramat.

O treści sztuki ze stanowiska moral­
nego możnaby pisać wiele, to wszakże przy­
znać należy że obydwa charaktery, matki i 
córki, pomyślane głęboko psychologicznie, 
konsekwentnie też doprowadzone są do koń­
ca. Bez zasad moralnych, bez instynktów 
wyższych, nurzające się w zmysłowych wra­
żeniach, istoty te przedstawione są z całą nagą 
prawdą, z zachowaniem wszakże tych form 
estetycznych, których brakuje dzisiejszym 
realistycznym utworom. Scenicznie dramat, 
oprócz kilku scen i osób zbytecznych, które 
tu weszły z powieści, wywiera niepospolite 
wrażenie — a wrażenie to potęguje gra ar­
tystów, rzeczywiście bez zarzutu. Pierwszeń­
stwo należy się pani Żelazowskiej, która 
rolę Izy odtworzyła z wielkim talentem. Wy­
znajemy, że gra artystki była dla nas zupeł­
ną niespodzianką — nie spodziewaliśmy się 
ani takiej siły, ani takiego, właściwego tej 
postaci, uczucia, ani tak artystycznie miar­
kowanego realizmu, ani takiej — powiedzmy 
wreszcie — śmiałości w kostiumach. W 
pierwszym akcie kostium pazia, prześliczny 
a prześlicznie w nim było artystce, która 
od razu tonem, postawą, ruchami, zaznaczyła 
czem jest i ezem będzie Iza.

W następnej odsłonie kostium... ranny — 
bardzo śmiały a dodajemy otwarcie, mniej 
estetyczne robił wrażenie, jedynie z tego 
powodu, że kobiety tego świata co Iza, na­
wet gdy są same, au saut du lit, nie zwy' 
kły pozostawać w tym stroju, w jakim była 
pani Z. na scenie; w peniuarze byłaby Iza 
równie zuchwałą przyjmując rzeźbiarza, a 
znacznie ponętniejszą. Szczegół to jednak 
bez wielkiego znaczenia, w obec gry, która 
była od początku do końca wyborną, zazna­
czającą trudne i subtelne odcienia uczuć, 
budzących się w sercu Izy —- uczuć przebie­
głości , wyrachowania, pewnej jeszcze nie­
śmiałości dziewiczej a wreszcie zmysłowych 
pragnień.... Punktem kulminacyjnym gry 
artystki był akt ostatn i, scena z mężeiA 
Tu rozwinęła pani Żelazowska tyle siły, a 
zarazem grała z -takim realizmem, miarko 
wanym odpowiednio, że tą jedną sceną zdo­
była sobie artystka krytyczne nasze sumie­
nie na zawsze. Wyznajemy raz jeszcze, że­
śmy się takiego sukcesu nie spodziewali 
a zapowiadamy, że odtąd od takiego taleU' 
tu dużo wymagać na przyszłość mamy pra­
wo. — Panna Cichocka odtworzyła postać 
hrabiny Lidyi z należytem zrozumienieifi; 
dużo uczucia było w poprawnej grze pafij 
Gostyńskiej w roli pani Clemenceau, matki 
rzeźbiarza. Drugorzędne postaci pani Lespć' 
ron i pani de Niederfeld zupełnie dobrzy 
oddane zostały przez panie Urbanowicz 1 
Charlemont; ta ostatnia artystka coraz swo' 
bodniej występuje na scenie, wyzwalając si3 
szczęśliwie z pozorów debiutantki i czynić 
zawsze bardzo korzystnejwrażenie, wróżące do' 
brze ojej scenicznej karyerze. Z głównych t f  
męzkich słowa uznania należą się pp. Woleń' 
skiemu i Kwiecińskiemu , z których pierw­
szy z sobie właściwem uczuciem odtworzy- 
postać rzeźbiarza Clemenceau, drugi zaś gr®’ 
bardzo poprawnie i sympatycznie w roli )e] 
go przyjaciela,. Konstantego Ritza. — Cało®1' 
przedstawienia była dość poprawną — w sce­
nie wszakże balowej był szczegół, świadczą­
cy o braku przezorności reżyseryi. Na sce' 
nie jest kilka postaci mówiących z soh| 
w tym niewątpliwie celu , aby publiczni, 
słyszała — za sceną wszakże inni 
podejmują taką wrzawę, że ani słówko z j" 
rozmowy nie dochodzi ucha widzów.... 
mówiono, pozostało tajemnicą.. . suflera.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 18 marca 

1888 r.
L w ów , pszenica 6'50 do 7*20, żyto 

5 15 do 5'40, jęczmień browarny 5'50 do 6*75, 
owies 5'40 do 6*25, groch 6 — do 10 50, wy­
ka 5'50 do 6*20, rzepak 13*— do 13*60, lnian- 
ka —■ —, koniczyna czerwona 50'— do 65*—, 
koniczyna biała 50 — do 60 —, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75' — .

Tarnopol, pszenica 6 50 do 710, żyto 
5'— do 5*30, jęczmień browarny 5*50 do 6 50, 
owies 5 25 do 5'85, groch 6 — do 10'—, wy­
ka 530 do 6 —, rzepak 12'80 do 1310 lnian- 
ka —■—, koniczyna czerwona 50 — do 64' .
koniczyna biała 50 — do 60' — , koniczyna 
szwedzka —p— do — * —.

Podwołoczyska, pszenica 6'50 do 7*05, 
żyto 5*— do 5 20, jęczmień 5'20 do 6 50, o- 
wies 516 do 5'75, groch 6'— do 10 —, wyka 
5.20 do 6'—, rzepak n. 12 70 do 13'40, lnian- 
ka —' — do — • —, koniczyna czerwona 50* — 
do 63'—, koniczyna biała 48'— do 59 —, ko­
niczyna szwedzka — •— do — * —.

Czerniowce, pszenica 6 85 do 7'40 
żyto 4*70 do 5*15, jęczmień 5'— do 6'75, 
owies 5 — do 5*50, groch 4'40 do 9* — , wy­
ka 4T0 do 4*80, rzepak 10'— do 1115 
lnianka — *— do —' —, koniczyna czerwona 
35' — , do 43 —, koniczyna biała 31'—, do 
35'—, koniczyna szwedzka —' — do — , ty­
motka 20 — do 80.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od — •— do — — zł. nominal­

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów prc 

loco Lwów —*— do — •— zł.
Owies poszukiwany, w lokalnej konsumcyi 

znajduje lepszego odbiorcę jak na wywóz.

*) Przedruk wzbroniony.

Wiedeń, 18 marca. (Itlegram Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono by­
dła rzeźnego 3929 sztuk opasowego i 710 
sztuk chudego. Razem 4639 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
248 sztuk opasowych, 15 sztuk chudych; z 
Bukowiny 36 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 197 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
cy i  zaś 399 sztuk mniej niż zeszłego ty­
godnia.

Popyt był spokojny.
Ceny w ogóle nie zmieniły się w po­

równaniu z zeszłym tygodniem.
Nie sprzedano 160 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

ski e .  woły opasowe po 48 do 51 zł., za 
towar przedni po 52 do 55 zł.; w ę g i e r ­
s k i e  woły opasowe po 47 do 55 zł., za 
towar przedni po 56 do 58 zł.; z innych 
k r a j ó w  k o r o n n y c h  po 50 do 55 zł., 
za towar przedni po 56 do 59 zł.; wy­
jątkowo po 60 zł.; krowy po 17 do 27 z ł . ; 
stadniki po 19 do 28 zł. za centnar metry­
czny.

Bydło chude 25 do 120 za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
Tester Lloyd  donosi, że co do terminu 

pobytu Najwyższego Dworu w Budapeszcie, 
nie zapadła jeszcze stanowcza decyzya.

Hr. Koziebrodzki, sekretarz legacyjny 
c. k. ambasady w Paryżu, powrócił na swą 
posadę. _____

Z P e s z t u  donoszą prywatnie : Po­
twierdza się wiadomość, że hr. Tisza chce 
istotnie wzmocnić gabinet nowymi ministra­
mi skarbu i sprawiedliwości, sam zaś za­
trzyma tylko tekę spraw wewnętrznych.

Wedle relacyi z Darmstadtu do dzien­
ników berlińskich zaręczyny księżniczki 
Alicyi Hesskiej z carewiczem nie są jeszcze 
faktem dokonanym, nastąpią jednak w naj­
bliższej przyszłości.

A u s t r y a e k a  I z b a  dep.  dzisiaj 
dopiero przystępuje do dyskusyi szczegóło­
wej nad budżetem Ministerstwa wyznań i 
oświaty. Na dzisiejszem posiedzeniu ma być 
wybraną w Izbie ankieta dla sprawy dostaw 
Wojskowych, złożona z 24 członków, Koło 
wyznaczyło z swej strony do tej ankiety pp. 
ks. Czartoryskiego, Rutowskiego, Niemczy- 
howskiego, Struszkiewicza i Popowskiego.

List petersburski Norda nie tai, że w 
Rossyi wiadomość o a b d y k a c y i  M i l a n a  
przyjęto z wielkiem zadowoleniem, Gdyby 
jednak były władca Serbii chciał był posłu­
chać rad Rossyi, byłby mógł dotąd spokoj­
nie siedzieć na tronie. W regencyi serbskiej 
pokłada list petersburski jak największe na­
dzieje, które i Nord w uwagach od siebie 
poczynionych podziela.

Ze wszystkich wieści obiegających o 
ex-królowej Natalii jest tylko o tyle prawdy, 
że Alimpije Wasilewicz zawiózł jej zawia­
domienie o wstąpieniu na tron Aleksandra I  
i ma z nią umówić warunki, pod jakiemi 
się może widywać z synem po za granica­
mi państwa. Co zamierza uczynić ex-królo- 
wa, nic dotąd nie wiadomo, dawniejszą bo­
wiem korespondencyę z synem , która się 
dość regularnie odbywała, przerwała nagle 
z chwilą abdykacyi Milana.

Niedokładnemi są też wszystkie wieści 
o dawnym metropolicie Michale. Wyroku 
banicyi nie wydano nigdy na niego. Może 
on więc, jeśli zechce, powrócić do Serbii, 
ale o przywróceniu go do urzędu mowy do­
tąd nie było.

Regencya zawiadomiła osobnem pi­
smem księcia Czarnogóry o zmianie tronu 
w Serbii, co wywarło tem większe wraże­
nie, iż od dłuższego czasu nie były utrzy­
mywane między Serbią i Czarnogórą dy­
plomatyczne stosunki. Na pismo to od­
powiedział książę własnoręcznym bardzo 
serdecznym listem.

Paryski korespondent Korin. Zeitm g  
zapewnia, że pomiędzy prezesami ligi pa- 
tryotycznej a Boulangerem wybuchło nie­
porozumienie. Członkowie ligi żądają, aże­
by Boulanger zerwał z monarchistami, bo 
jeśli tego nie zrobi, liga odmówi swego 
poparcia.

Według innych zapewnień, przy osta­
tnich rewizyach znalazły władze dowody 
pewno , z jakiego źródła płynęły pieniądze, 
któremi Boulanger rozporządzał w ostatnich 
czasach.

LanLrne zwróciła się teraz stanowczo 
przeciw Boulangerowi, i w ostatnim nume­
rze pisze: „Obecnie nie może żaden repu­
blikanin popierać Boulangera. Zastęp jego 
składa się teraz tylko z renegatów i zdraj­
ców idei republikańskiej“.

France, stała zwolenniczka Boulange­
ra pisze: „Ludność Paryża nie może i nie 
powinna wyświadczać władzom tego hono­
ru, żeby wszczynać rewolucyę. Paryżanie! 
dajmy sobie uroczyste przyrzeczenie, że 
rząd spotka się tylko z naszą pogardą, rząd 
upadnie sam przez się,  jak wszystko, co 
zgniło i spróchniało11.

Riforma odebrała z Massawy depeszę, 
według której Barambaras Kafel, sprzymie­
rzeniec Włoch, obsadził w dniu 13 b. m. 
Asmarę, wypędziwszy ztamtąd Debeba, który 
musiał się cofnąć w głąb kraju. Według li­
stów od podróżnika włoskiego, hr. Antonelli, 
potwierdza się wiadomość, że król Menelik 
w istocie zwołał swoje siły zbrojne jeszcze 
na dzień 2 b. m.

Angielskie stronnictwo liberalne ob­
chodzi wielką uroczystość zwycięstwa w 
Londynie. W" piątek rozegrały się losy o 
jedno krzesło do parlamentu z Londynu w 
dzielnicy Kennington, reprezentowanej do­
tychczas przez konserwatystę. Agitacya była 
niezmierna z obu stron, zwyciężyli jednak 
gladstoniści znaczną większością głosów wy­
bierając reprezentanta liberalnego p. Mark 
Beaufoy.

Wszystkie dzienniki zajmują się tym 
wynikiem. Times nazywa wybór ten nie- 
wątpliwem zwycięstwem. Konserwatywny 
Standard mówi z goryczą, że jest to dla 
konserwatystów nieszczęście, którego nie 
potrafią ozdobić niezem unioniści. Daily 
News woła tryumfująco, że tydzień narodo­
wych protestów kończy się najdotkliwszym 
dla konserwatyzmu ciosem. Radykalne i 
irlandzkie dzienniki mniemają, żc wkrótce 
już przyjdzie do steru gabinet Gladstona z 
programem Home-Rule dla Irlandyi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń , 19 marca. Presse do­

wiaduje się, iż Naj j .  P a n i ,  z powo­
du odnowienia się dawnych dolegli­
wości uda się skutkiem usilnych rad 
lekarzy i życzenia Najjaśniejszego Pa­
na na trzytygodniowy pobyt doWies- 
badenu. W podróży tej, która zosta­
nie podjętą już w najbliższym czasie, 
towarzyszyć będzie Monarchini Najd.

Arcyksiężniczka Marya Walerya. W 
Wiesbadenie bawi już dr. Aletzger, 
który swego czasu był ordynującym 
lekarzem Najj. Pani.

Wiedeń, 19 marca. Izba depu­
towanych załatwiła wczoraj budżet 
Ministerstwa obrony krajowej.

W ciągu rozpraw oświadczył p. 
Minister hr. Welsersheimb, że nie na­
leży z powodu pojedynczych wykro­
czeń napadać na armię, gdyż armia 
jest w Austryi tą instytucyą, którą 
należy uważać za szkołę sprawiedli­
wości i pokoju ludów.

Przy tytule : „Żandarmerya11 wy­
raził p. Minister radość z powodu u- 
znawania działalności żandarmeryi ze 
strony Izby i podniósł wszechstronne 
tej instytucyi postępy w latach osta­
tnich.

Wiedeń, 19 marca. Wimer Ztg., 
ogłasza dziś ustawę o ulgach należy- 
tościowych przy konwersyi długów 
hipotecznych i odnośne ministeryalne 
rozporządzenie wykonawcze.

Yaierland zamieszcza wezwanie 
do udziału w drugim powszechnym 
austryackim wiecu katolików, który 
odbędzie się w Wiedniu w czasie od 
29 kwietnia do 2 maja.

Pol. Corr. donosi, że wczoraj roz­
poczęły się w Ministerstwie spraw 
zagranicznych komisyjne rozprawy 
nad przekształceniem taryf należyto- 
ści w urzędach konsularnych. Roko- 
wania z kompetentnemi w tej mierze 
czynnikami odbyły się już poprze­
dnio.

Wiedeń, 19 marca. Przy wczo­
rajszych 17 wyborach uzupełniają­
cych do Rady miejskiej z trzeciego 
ciała wyborczego, uzyskali przy sil­
nym udziale wyborców, antisemici 
miejsc dziewięć, zajmowanych da­
wniej przez liberałów i siedmiu de­
mokratów. Przed lokalem wyborczym 
na przedmieściu Leopoldstadt przyszło 
do gwałtownych zatargów i bitek. 
Policya aresztowała około 20 osób.

Wiedeń, 19 marca. {Tel. pr.) 
I  wyjątkiem przedmieścia Leopoldstadt 
zwyciężyli antisemici przy wszystkich 
wczorajszych wyborach uzupełniają­
cych do rady gm innej; zyskali oni 
ogółem 9 mandatów.

Wiedeń, 19 marca. Fremdenblatt 
donosi, że prośba austro węgierskiego 
Lloyda o trzy-milionową zaliczkę zo­
stała przez Rząd stanowczo odrzu­
coną.

Praga, 19 marca. Pociąg oso 
bowy, który wyruszył ztąd wczoraj 
wieczorem, wykoleił się pod Cerean 
Pischely na kolei Franciszka Józefa, 
skutkiem pęknięcia koła. Czterech po­
dróżnych zostało zabitych a 7 ranio­
nych; z personalu służbowego nikt 
nie doznał szwanku. Na pomoc wy­
słano z Pragi osobny pociąg.

Głrac, 19 marca. {Tel. pryw.) 
Wybuchła tu zaraza na bydło

Praga, 19 marca. Wykolejony 
pociąg składał się z 11 wagonów 
osobowych. Skutkiem pęknięcia koła 
oderwała się lokomotywa i dwa wa­
gony towarowe i stanęły na torze. 
7 osobowych wagonów przewróciło 
się na nasyp. Podróżni, będący w naj­
bardziej uszkodzonym wagonie III ci ej 
klasy, są ranni. Znaleziono 4 zabi­
tych w wagonach. Sądowe śledztwo 
w toku. Pomiędzy 4 zabitymi jest B 
Austryaków.

Praga, 19 marca. Według do­
niesienia generalnej dyrekcyi kolei 
państwowych, przy wczorajszym wy­
padku kolejowym poniosło śmierć 
4 osób, a 9 osób zostało lekko ran ­
nych. Nad uprzątnięciem torów kolei 
pracują bez przerwy. Miejsce, na 
którem zdarzył się wypadek, będzie 
prawdopodobnie wolnem do przejazdu 
już dziś od południa.

Peszt, 19 marca. {Tel. pryw.) 
Król Milan ma przybyć tutaj dzisiaj.

O godzinie 5 odbędzie się obiad dwor­
ski, wieczorem odjedzie król Milan 
do Wiednia.

Budapeszt, 19 marca. Król Mi­
lan w towarzystwie sekretarza Mili- 
ceyica i niemieckiego posła Bray’a, 
przybył tutaj, powitany na dworcu 
przez serbskiego wicekonsula, star­
szego burmistrza miasta, dyrektora 
kolei państwowej i około stu osób. 
Król udał się z dworca do hotelu.
O godzinie 1-szej będzie przyjętym 
przez Najj. Pana i weźmie udział po 
południu w obiedzie dworskim.

Berlin, 19 marca. {Tel. pryw.)
W najbliższym czasie mają nastąpić 
wielkie zmiany w najwyższych ko­
łach wojskowych. Według autentycz­
nych wiadomości dziennika Phenischer 
Courier kwestya następstwa tronu w 
Luxemburgu uregulowana została sta­
nowczo, książę Adolf Nassau obejmie 
rządy.

B zy m , 19 marca. Izba deputo­
wanych rozpoczęła wczoraj na nowo 
posiedzenia. Prezes gabinetu Orispi 
oświadczył, iż ze względu na rekon- 
strukcyę gabinetu minister skarbu co­
fa przedłożone poprzednio projekta 
finansowe, zostawiając sobie jednak 
wniesienie opracowanego na no- * 
w o projektu dotyczącego należy to- 
ści skarbowych. Rząd wniósł pro­
jekt ustawy w sprawie upoważnienia 
Rządu do zmiany taryfy cłowej. P. 
Orispi odpowiadając na zapytanie de­
putowanego Bonghiego oświadczył, iż 
sposób załatwienia przesilenia gabi­
netowego zgadza się z uchwałami 
Izby a tem samem jest zgodny z kon- 
stytucyą.

P a r y ż , 19 marca. Publiczność 
powitała marszałka Mac-Mahona w 
chwili gdy wracał z pogrzebu wice­
admirała Jaures okrzykami: „Niech
żyje A!ac-Mahon!“ Owacyą tą mar­
szałek był widocznie wzruszonym i 
wcale na nią nieprzygotowanym.* Po­
licya była zmuszoną utorować mu 
drogę.

Paryż, 19 marca. {Tel. pryw.)
Na cele wystawy powszechnej do­
maga się rząd dodatkowego kredytu 
B milionów w równych częściach od 
państwa, komitetu wystawy i miasta 
Paryża.

Lille, 19 marca. W piśmie do 
wyborców północnego departamentu 
Boulanger wypowiada im gorące po­
dziękowanie za okazane zaufanie i 
oświadcza dalej wśród wycieczek na 
parlam ent, iż w obec świetnej i tyle 
dlań zaszczytnej manifestacyi z dnia 
27 stycznia widzi się zniewolonym 
przyjąć mandat z Paryża. Na szczę­
ście parlament należy już do niebo­
szczyków. Za pół roku’wyborcy i Bou­
langer spotkają się znowu i będą go­
towi prowadzić dalej walkę w imię 
zdeptanej wolności i praw pognębio­
nego ludu.

delgrad, 19 marca. {Tel. pryw.) 
Regencya rozesłała zawiadomienie do 
mocarstw o wstąpieniu na tron króla 
Aleksandra.

Telegrafow any kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 marca 1889, godzina 10 

minut 35. Akeye kredytowe 302*25, Anglo- 
austryackie 128* -, Unionbank 229'25, Eolej 
Karola Ludwika 203 25, Południowa. 99*50 
Renta papierowa —*— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 4*/a-prc. listy zasta­
wne banku krajowego 97*25, 41/1-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 95*15, Napoleondor 
9*62*50 Rubel papierowy —*—. Usposobienie 
słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 18 mar­
ca 1889. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
—*— do —’— zł, żyto —*— do —*— zł., 
jęczmień —*— do —* - zł., kukurudza —*— 
do —*— zł., owies —*— do — * — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 15 25 do 15*50

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krecbowleokl.



P ociąg i k o le jo w e
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg
osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Ze Stryja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z PodwoZoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięg 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. poeią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z PodwoZoczysk: na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł, 
pociąg kuijerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z BeZzca: o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany.________________________

Odchodzą ze Lwowa:

Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kuijerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do PodwoZoczysk: z głównego dworca : o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Czernio w iec : o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do BeZzca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany.

Do PodwoZoczysk z dworca Podzam cze:
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
poeiąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Zimnejwody-Pudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do Stryja : o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobjwy i o godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888.

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:

Grodz. 1 miu, 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
woeznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry - 
ja i Stanisławowa.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy 

rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja.

Odjazd ze Lwowa:

Godz. 8 min. 10 wieczorem do CLyrowa i Su­
chy.

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

Godz 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna.

Godz. 10 min. 35 przed pofudn. do Stryja. 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa i 
Suchej.

Losy serbskie 10-frank.
Główna wygrana

2 0 0 .0 0 0  franków.
Trzy ciągnienia rocznie.

Najbliższe ciągnienie d. 1 maja b. r. 
sprzedaje po kursie wiedeńskim 

także i na sDŻaty m esięcme
AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie.
Wydawnictwo gazety loiowań „NADZIEJA', 
prenumerata tuczna we Lwowie zł. 1 ct. '70, 

na prowincji zł 1 ct 80. 14 8

:o
:o

Wszelkie papiery wartościo­
we, listy zastawne krajowe 
1 zagraniczne, jakoteż losy 

1 monety
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

kantor wymiany 
K I T Z  i  S T O F F

Plac Halicki (  Lwów. piać Halicld I.
a r . Zlecenia z prowincji wykonują się 

jak najsumienniej nie dolń-zająe żadnej 
prowizyi. i8-:6

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów, dnia 18 marca 1889.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. s  
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. p. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. £

2 .  L is t .  z a s t .  za 100 zł. ®
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» * .  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią o 

Banku kraj. 41/t  pr, wa. los. 51 1. ®
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. J-

» » » 4 pr. w. a.
» o » 5pr.l08.w37L-®  

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41 Vsl. S 
» „ n 4 /s pr- „ * -52 |
P » » 4 » » 56 _g

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej N 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi jg 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/* pr. wa. w likwidaeyi 

3 .  Li. i t ,  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 .  O b lig i za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośo. (dar. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyes ki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4‘/« pr. wa.
5 . L o s y  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 .  N la n e ty .

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski ...........................
Napoleondor ................................
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

-  „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

plącą żąuają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
203 26 2(16 ód 
228 50 231 50 
289 — 293 — 

216 -

100 10 101 10

103
97

100
96 

100
93
97 
92

15

80

80
25
90
25

104 15 
98 — 

101 80
97 — 

101 80
94 50
98 00 
93 50

-  57 50

104 20 105 20

100 — 101 —

104 106
95 10 96 —
22 — 24 —
33 — 35 —

5 64 5 74
5 66 5 76
9 60 9 70
9 8o 9 96
1 36 1 48
1 27°/4 1 m ,

59 30 60 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 n-a^ca 1889

I. Dług p a ń stw a , płacą żądają

Jednelity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d .....................................
lu ty -s ie r p ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip iee.....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
,, ,, 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ g 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

85.10 
83 10

83.30
83.30

8 4 . -  84.20 
84.10 84.30

137.50 138.—
140.50 141 .--
145.75 146.25
179.75 180.50
179.75 180 50

154.25 154.75 
99.25 99 45 

111.15 111.35

2. O b lig acye  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..................................  104.50 105.50
G a l ie y i ........................................ 104.50 105.25
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.25
Siedmiogrodu .   104.75 105.25
W ę g ie r ..................................  . . . . 104.75 105.25

3» A k cy e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 127.50 128.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 301.50 302.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 535.— 540 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.—
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 4 0 p r .-------
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 893.— 895.— 
Kol. Albrechta a 2 0 zł. w srebrze . —.— — -
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2530.— 254('.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 203.50 204.50 
Lwów.-Czern. kol. 1 po 300 zł. a. w. 229.25 230.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 24i 50 242.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 190.50 lo l  — 
I. kol. węg. gal. a' 200 zł. w srebrze 183.50 184.50

4« L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. aus*r. zak. kr. ziem. 4'/9 pr. w
złocie w 50 1........................................

„ „  „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr.

„ * „ „ „ w 20 1.7 pr.

Gal. ów. kred. w. a.
w 36 1. 57apr.

po 4 pr. . .
po 5 pr. . .
po 5 pr. w

100.50
105.50
91.90 
95.—
89.90 
96.30

101.05

101.05 
97.25

100.25 
101 . -  

101.75
101.50 
102.40

101. -

106.--

97^50
90.40

97.75

101.50 
102.25
103.50

37 latach zwrotne .
(Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I e m isy i...........................
Gal. banku hip. po 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. po 41/, pr. . . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 5l/s pr. . .

5. O b lig acye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101. — 101.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w-. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze , . . 101.50 102.—
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 100.60 101.10

„ M po 100 zł. w. a. . . 102.20 102-60
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4Ł/a pr................................  100.70 101.30
dTto (Jarosław-Sokal) . 100.10 100.30 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.40 82.

z r. 1884 . . 89.20 85.60
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.25 100 75

6> L o s p
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.75 186.5
Clarego po ttO zł. m. k..........................61.— 62.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. b. 142.— - - .— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .  40.— 41.—

płacą
22.75 
23.25 
6 3 . -
60.75 
19.30 
12 60

21.80
64.75 
6 3 . -  
35.50

77."—
42.75

żądają
23.25 
24-25
63.50 
62.— 
19.70 
1 2 .60

22.20
65.25
63.50

160.— 
79.—• 
43.75
58.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg- n po 5 zL
Fundaeya szpitala Areybs. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salrna po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tiyestu po 100 zł. m. k.

„ „ p o  50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windisehgratza po 20 zł. m. b. . .

7. W eksle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . .
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . -
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr............................

K u r s  z ł o t a .
Dukat eesarrki men. . . .

„ pełnej wagi . . .
Korona ................................
20 frankówka .....................
Rossyjski półimperyał
'''alar z w ią z k o w y ...........................—.— — —.—.-
S r e b r o ................................................— ---------- .—.-

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 18 marca 1889.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ w srebrze .

Renta w z ło c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytow ego......................
Londyn ..........................................
N apoleondor................................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n iem ieck ich ...........................

. 122 -  122.20 
48.20.— 4 8 .2 5 .-

5.70.— 5.72.— 
5 .6 8 .-  5.70.—

9.62.50 9.63.50 
9.94.-------

zł.
83 30
84 —

11! 25
99 35

895 —
302 75
121 95

9 62 V.
5 70

59 50—

J B  I  K ! M W  'W.

Licytacyę,
L. 598. (1811 1—3)

I. C. k. Sąd obwodowy Tarnowski 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Tarnowskiej kasy oszczę­
dności, przyznanej w sumie 5550 zł. w. a. z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna rea]pości pod 
nk. 100 na Zawału w Tarnowie położonej,
1. w. b. 252 ks. gr. gm. kat. Tarnów obję­
tej, do dłużnika Leiby Rosenfelda nale­
żącej.

II. Sprzedaż odbędzie się przez licy­
tacyę publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach, a mianowicie: w dniu 24go 
kwietnia i w dniu 29 maja 1889, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 15027 zł. 93 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 1502 złr.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w re- 
gistraturze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 14 lutego 1889.

L. 8974. (1807 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidaeyi we Lwowie w kwocie 19 
rat po 9 zł, w dniach 26 kwietnia i 24go

maja 1889 w Sądzie o godzinie 9tej rano 
realność 1. w. h. 46 w Rzeszotarach i 3/6 
części realności 1. w. h. 47 ks. Rzeszotary 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi ad a) 443 zł., 
ad b) 70 z ł . zakład 10/100.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
i resztę warunków licytacyi przeglądnąć 
wolno w registraturze Sądu.

Wieliczka, 20 lutego 1889.

L. 143. (1813 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o

godzinie 10tej rano w dniach 24 kwietnia 
i 24go maja 1889 lieytacya realności 1. 32 
według wykazu hipotecznego 1. 68 gminy 
katastralnej Hołuczków spadkobierców śp. 
Dmytra Soroki własnej, na rzecz c. k. 
uprzyw. galie Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacji we Lwowie pto 
10 rat po 15 zł. i reszty kapitału 131 zł.
49 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Najwięcej ofiarujący musi objąć cią­

żące na realności długi aż do wysokości 
ceny kupna, jeżeliby wierzyciele swoich 
pieniędzy przed równoezesnem wypowie­
dzeniem przyjąć nie chcieli.

Gdyby ofiarowana przez nabywcę przy 
licytacyi cena kupna nie osiągnęła dwóch 
trzecich części ceny wywołania może liey­
tacya ta w drodze podkupu (Ueberbot), resp. 
gdyby ofiarowana cena nie osiągnęła jednej 
trzeciej części ceny wywołania & lieytacya 
pociągnęłaby za sobą ruinę majątkową dłu­
żnika, może licytacja ta, a to w obu wy­
padkach w myśl przepisu i pod warunkami

w ustawie z dnia lOgo czerwca 1887 1. 74 
dz. p. p. przewidzianymi być udaremnioną.

Resztę warunków, akt opisania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych usta­
nawia się kuratorem dra Flakowicza adwo­
kata w Sanoka.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sanok, 22 lutego 1889.

L. 16180. (1814 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej gal. zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie przeciw Mirli 
Krillower o 2200 zł. w. a. z pn., zawia­
damia, iż dnia 8 kwietnia i 13 maja 1889, 
każdym razem o 10 godzinie rano w B. 
nr. III odbędzie się na rzecz gal. zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie przy­
musowa publiczna licytacja realności wyk. 
hip. 673 księgi gruntowej gminy katastral­
nej Brody objętej, na imię Mirli Krillower 
wpisanej z tern, iż na pierwszym terminie 
realność ta tylko za, lub wyżej ceny wy­
wołania, na drugim zaś terminie za jaką­
kolwiek cenę, nawet poniżej ceny wywo­
łania najwięcej ofiarującemu spn,edaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności w sumie 9000 zł. wa. przyięta 
przez gal. Zakład kredytowy ziemski w 
Krakowie przy udzieleniu pożyczki, a wa- 
dyum wynosi 10 prc. tej ceny wywołania.

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności, i reszta warunków licyta­
cyjnych mogą być przejrzane w registra­
turze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 6go 
sierpnia 1888 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego, na sprzedać się mającej re ­
alności jakie prawa hipoteki nabyli, lub 
którymby z innego jakiegokolwiek powodu 
uchwały sądowe doręczone być nie mogły, 
ustanowiony został kuratorem dr. Gross 
adwokat w Brodach.

Brody, dnia 26 stycznia 1889.

L. 1041. (1803 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ma- 

ryanny Mazurkiewicz w kwocie 50 zł. z pn., 
przeprowadzi e. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie w zabudowaniu sądowem egzeku­
cyjną licytacyę połowy realności 1. w. h. 
291 ks. gruntowej gminy Tuchów objętej, 
Franciszka Piotrowskiego własnej, w dniach 
24 kwietnia i dnia 22 maja 1889, każdym 
razem o 10 godzinie z rana.

Cena wywołania wynosi kwotę 200 
zł. w. a.

'Wadyum 20 zł. w. a.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi za, lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych, 
lub niewiadomych z miejsca pobytu usta­
nowiony został c. k. notaryusz Kazimierz 
Goyski.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tuchów, dnia 21 stycznia 1889.



L. 164 (1805 1 - 8 )
W c. k. Sądzie powiat, miej. deleg. 

Rzeszowie, celem zaspokojenia reszty pre- 
tensyi Liebe Kalterowej z Rzeszowa z kwo­
ty 200 zł. wa. z pn., odbędzie się w dniach 
25 kwietnia i 23 maja 1889 o godzinie 10 
z rana sprzedaż licytacyjna realności podl. 
k. 168/2 w Boguchwale a wyk. hip. 1.5 tej­
że gminy objętej, spadkobierców ś. p. An­
toniego Busza własnej.

Termin do ułożenia warunków korzy­
stniejszych 13 czerwca 1889 o godzinie 10
z rana.

Cena wywołania 1005 zł.
Wadyum 101 zł.
Warunki licytacyjne są wyłożone w 

Sądzie dla przejrzenia.
Rzeszów, 16 lutego 1889.

L. 4483 (1797 1 - 3 )
Dnia 25 kwietnia i dnia 23 maja 1889 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się tutaj egzekucyjna sprzedaż licytacyjna 
dwóch kawałków gruntu pod chałupą i pod 
jabłonią do realności nr. 1018 w Za- 
woji należących, niehipotecznych, Franci­
szka Koziny własnych.

Cena wywołania 85 zł.
Wadyum 8 zł. 50 ct.

C. k. Sąd powiatowy 
Maków, dnia 2 grudnia 1888.

L. 4659 (1798 1—3)
W dniach 25 kwietnia i 23 maja 1889 

każdym razem o godzinie 9 rano w gma- 
cyu tutejszego Sądu odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż 1/5 części realności pod lk. 
311 w Makowie położonej wedle lwh. 505 
Michała Biedrawy własnej.

Cana szacunkowa wynosi 130 zł. 12 ct. 
Wadyum 18 zł. w. a.

C. k. Sąd powiatowy 
Maków, dnia 30 listopada 1888.

Die iibrigenBedingnisse, der Schatzungs- 
akt und der Grundbuchsauszug, koanen in 
der hiergerichtlichen Registratur eingesehen 
werden.

Olesko, am 7. Dezember 1888.

L. 10121. 7 "  (1793 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

i godz. 10 rano w dniu 1 maja 1889 tylko 
| za, lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
| 7 czerwca 1889 nawet niżej takowej, licy- 
j tacya połowy realności według wyk. hip.
! 1. 274 gminy Kamionka str. Arona Nie- 
1 manda własnej, na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Kamionce pto 150 zł.

Cena wywołania 867 zł.
Wadyum 86 zł. 70 ct.
Dla wierzycieli hipotecznych, którzy- 

by po dniu 10 listopada 1888, jako dniu 
podjęcia wyciągu hipotecznego w hipotekę 
sprzedać się mającej realności weszli, lub 
tych którymby uchwała niniejsza, lub póź- 

: niej w tej sprawie zapaść mające uchwały 
wcale nie, lub w należytym czasie  ̂dorę­
czone być nie mogły, z jakiegobądź po­
wodu doręczoną nie została, ustanawia się 
kuratora w osobie p. Benjamina Kohla.

Kamionka str., dnia 16 stycznia 1889.

L. 4844. (1842 1—3)
W celu obsadzenia hurtownej sprze­

daży tytoniu, znaczków stemplowych, blan­
kietów wekslowych i listów przewozowych 
w Limanowej, rozpisuje się niniejszem 
konkurencyę za pomocą pisemnych ofert.

Ubiegający się o tę hurtownię winni 
do godziny 2 dnia lOgo kwietnia 1889 na 
ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu wnieść swoje pisemne oferty styli­
zowane według wzoru, który w każdej c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu przeglądnąć 
mogą.

Oferty te mają być zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 50 ct. zawierającym 
wadyum licytacyjne w kwocie (250) Dwie­
ście pięćdziesiąt zł. wa. a to w gotówce lub 
państwowych, ” albo też kwit którejkolwiek 
kasy urzędowej stwierdzający, iż powyższą 
kwotę złożono tamże z przeznaczeniem na 
wadyum do licytacyi na hurtownią w L i­
manowej.

Do ofert tych należy także dołączyć 
świadectwo osiągniętej pełnoletności, za­
świadczenie moralności, tudzież wiarygodne 
świadectwo co do odpowiedniego i pomyśl­
nego stanu majątkowego.

Wreszcie należy oferty te zapieczę­
tować i na kopercie umieścić napis wska- 
zujący przeznaczenie tej oferty.

Obrót tej hurtowni wynosił w ciągu 
roku 1888:

1. w materyałach tytoniowych 70207 
zł. 561/, ct. z czego przypadło na własną 
a la minuta sprzedaż 2913 zł. 83 et.,

2. w znaczkach stemplowych 5803 zł. 
12 ct.,

8. w blankietach wekslowych 189 zł. 
55 ct.,

4 w kolejowych listach przewozowych
21 zł. 52 V, ct.

Hurtownia ta obowiązaną jest udzie­
lać potrzebnych materyałów tytoniowych 
133, drobnym trafikantom, tudzież przy­
dzielonemu jej do poboru tych materyałów 
hurtownikowi w Mszanie dolnej i płacić 
iemu ostatniemu od wydanych mu materya­
łów tytoniowych 2-22 procent

Bliższe warunki rozpisanej niniejszem 
konkurencyi przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w biurach tutejszej c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu, tudzież w tutej- 
szo-powiatowych c. k. Nadzorach straży 
skarbowej.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Nowy Sącz, dnia 14 marca 1889.

5919. (1835 1 - 3 )
Von Seite des k. k. Bezirks-Gerichtes 

Olesko, wird kundgemacht, dass behufs 
ifriedigung der Forderung der General- 
jentur der The Singer Manufacturing 
•mpany in New-York Neidlinger^Wien im 
‘trage voa 63 fl. 6. W. sNG. die ónen- 
che Feilbiethung der laut Gruudbuchs- 
alage Nr. 441 der Gemeinde Olesko dem 
ihuldner Leib Stein in einer Halfte ge- 
'rigen Realitat in zwei Terminen d. i 
a 22 Marz und am 29 April 1889 jedes- 
al um 10 Uhr Yormittags im hiergerichtli- 
len Gebaude werde vorgenommen werden 

Der Ausrufsprei3 betragt 350 fl.
Das Vadium 35 fl. 6. W.

.Gazeta Lwowska" Nr. 65

L. 6663. (1780 1—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności pod nk. 104 
w Piarzowieach położonej), 1. w. h. 104 
objętej Jana Nikła własnej, na pokrycie 
300 zł. wa. z pn., w Sądzie w 2 terminach 
w dniach 30go kwietnia i 31go maja 1889, 
każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 328 zł.
Wadyum 33 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono dra 
Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt.

Kęty, 9 stycznia 1889.

L. 94 (1464 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle Dom. 182 
pag. 166 n. 143 on. i Dom. 182 pag. 177 n. 
155 on. pretensyi c. k. uprzyw. gal. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie a miano 
wicie 6 zaległych rat z pożyczki 65.000 zł. 
po 2145 zł. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu w sali nr. 12 w dniach 2 
maja 1889 i 23 maja 1889 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż dóbr Szumlany wielkie w 
powiecie podhajeckim położonych wedle Dom. 
182 pag. 132 n. 30 haer. Zdzisława Koła 
kowskiego własność stanowiących.

Cena wywołania wynosi 130.000 zł. n i­
żej której sprzedaż dopiero na drugim ter­
minie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 13000 zł. 
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tyeh wierzycieli 
którzyby dopiei’o po dniu 3 lipca 1888 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hi­
potekę uzyskali, łub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mo­
gły być doręczone nie mniej wierzyciela z 
miejsca pobytu; niewiadomego Kazimierza 
Romańskiego do rąk ustanowionego już po- 
przód kuratora w osobie p. adw. dr. Scha- 
tzla w Brzeżanach ze substytucyą p. adw, 
dr. Holzera w Brzeżanach jakoteż za pomo­
cą niniejszego edyktu.

Brzeżany, dnia 16 lutego 1889.

Wadyum wynosi 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dnin 7 
grudnia 1888 do tabrli weszli, kuratorem 
p, adw. dr. Byka w Dobromilu.

Dobromil, dnia 25 stycznia 1889.

L. 239 . (1767 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 10 kwietnia powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 15go maja 
1889 nawet poniżej takowej, licytaeya real­
ności 1. 35 rep. 14 w Jabłonce wyżuej, Iwa­
na Byczyszyna własnej, na rzecz zakładu 
kredytowego włościańskiego pto 370 zł. wa. 
z przynal.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania 

woluo przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
adwokata dr. Naftalego Kohna w Turce. 

Turka, dnia 11 lutego 1889.

L. 5976 (1749 2 - 3 )
W dniach 29 kwietnia i 31 maja 

1889 o godzinie [0 rano w gmachu sądo­
wym odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności lwh. 75 ks. gr. gm. Krakuszowice 
objętej Ludwika Górki własnej.

Cena wywołania 230 złr.
Zakład 23 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Teofil Gatty Notaryusz w Niepołomicach.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w Sądzie.

Niepołomice, d. 12 stycznia 1889.

L. 13413 (1762 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tym­
że Sądzie odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż 2/3 części realności w Hu­
czku położonej, wedle wyk. hip 168 gminy 
Huczko I dłużnika Jana Pstrąga własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Manego Stein w 
kwocie 37 zł. 80 ct. dnia 9 kwietnia i dnia 
14 maja 1889 każdego razu o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej.

z dnia 20 marca 1880.

L. 16441 . (1735 2—3)
Sąd powiatowy miejsko delegowany w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo­
kojenia resztującej kwoty 100 zł. 81 ct. wa. 
wraz z procentem po lOpr. od dnia 16 kwie­
tnia 1884 bieżącym odbędzie się w tymże 
Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hip. whl. 41 gminy, Poręba mała objętego 
wedle karty B. poz. 2 dłużników Piotra i 
Tekli Urodów własnego, w dwu terminach 
mianowicie dnia 30 kwietnia 1889 i dnia 4 
czerwca 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum wynosi 20 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania przynależytości sprzedać się mające 
go ciała hipot., tudzież reszta warunków li­
cytacyjnych, mogą być w registraturze są­
dowej przejrzane.

Nowy Sącz, 21 lutego 1889.

L. 7885. (1799 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogła­

sza, że celem ściągnięcia należytości c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie pto 27 rat po 12 zł. i jednej 
raty 12 zł. 32 ct. przeprowadzoną zostanie 
w dniach 1 kwietnia i 29 kwietnia 1889, 
kaźdokrotnie o godzinie 3ciej po południu 
w sądowej kancelaryi, egzekucyjna licyta­
cyjna sprzedaż realno'ści dłużników Juliana 
i Katarzyny Kłymów własnej, pod lk. 79 
w Hujczu powiecie Rawskim położonej, 
wykazem hipotecznym 1. 312 księgi grun­
towej gminy Hujcze objętej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś także niżej ceny wywo­
łania.

Dla wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna z jakiejbądź przyczyny dorę­
czoną być nie mogła, lub którzy hipotekę 
na tej realności po 6 września 1887 uzy­
skali, ustanawia się pana Władysława 
Górkę jako kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej re 
gistraturze.

Rawa, 27 stycznia 1889.

L. 12479. (1790 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże sądzie odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności w 
Huczku część I położonej, wedle wyk. hip. 
134 tejże gminy dłużnika Johana Majera 
starszego własnej, na zaspokojenie preten­
syi Samuela Czuppera w kwocie 79 zł. 15 
ct dnia 9 kwietnia i dnia 14 maja 1889, 
kążdym razem o godzinie lOtej rano a to: 
na pierwszym terminie za, lub wyżej ceny 
szacunkowej 740 zł. 25 ct., na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 74 zł. 3 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu l ig o  września 1888 do tabuli weszli, 
kuratorem p. adw. dr. Józefa Byka i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia.

Dobromil, dnia 14 stycznia 1889.

położonych, na okres czasu lat sześć to jest: 
od 1 kwietnia 1889 do końca marca 1895, 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Dobro­
milu w dniu 4go kwietnia 1889 o 9tej go­
dzinie przed południem począwszy, ustna 
publiczna licytaeya przy której do 12tej 
godziny przed południem przyjmowane bę­
dą także oferty pisemne należycie ostemplo­
wane, które mają zawierać wadyum w wy­
sokości 10 procent ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego i oświadczenie, że oferent 
wszystkim znanym mu warunkom licytacyi 
poddaje się, a to celem pokrycia zaległości 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 3057 zł.

Przystępujący osobiście do ustnej licy­
tacyi, mają złożyć przed rozpoczęciem licy­
tacyi do rąk prowadzącego licytacyę wa­
dyum w wysokości 10 prc. czynszu dzier­
żawnego.

Rubryki dochodów z tych dóbr są na­
stępujące:

a) dochód z gruntów obejmujących 
według arkusza posiadłości gruntowej w 
płaszczyźnie:

1. 170 morgów 1313[~] skżni pól 
ornych,

2. 30 morgów 1287[] sążni łąk i 
ogrodów,

3. 55 morgów 600D pastwisk, 
razem 237 morgów.

b) Inwentaryalny zasiew ozimy obej­
muje 24 korcy żyta na 24 morgach i jeden 
korzec koniczu na 6 morgach.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wypośrodkowaną wartość 1330 zł. wa., do­
chód z propinacyi pozostawia się na po­
krycie podatków.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z oznajmieniem, że chęć dzierżawie­
nia mający mogą w dniach poprzednich w 
godzinach urzędowych przeglądnąć warunki 
licytacyjne w tutejszem c. k. Starostwie.

Dobromil, dnia 25 lutego 1889.

L. 12378 (1760 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huczku położonej, we­
dle wyk. hip. 43 gminy Huczko II dłużni­
ka Michała Waciaka własnej, na zaspoko­
jenie pretensyi Issera Żupnika w kwocie 
160 zł. dnia 9 kwietnia i 14go maja 1889 
każ ego razu o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 133 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu 
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegobądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po daiu 23 li­
stopada 1888 do tabuli weszli, kuratorem p. 
dr. Byka w Dobromilu.

Dobromil, dnia 23 stycznia 1889.

L. 10461 (1769 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie 3 rat pożyczkowych po 12 zł. i 
jednej raty w kwocie 12 zł. 16 et. wa. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
kons. 2 w Domaszowie położonej wyk. hip. 
1. 443 księgi grunt, gminy kat. Domaszów 
objętej dłużnika Michała Szajkowskiego wła­
snej w tutejszym c. k. Sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włościańskiego dnia 28go 
marca i 29 kwietnia i 889 każdym razem o 
godz. 10 rano przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 800 zł. wa.
Wadyum wynosi 80 zł. wa.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony p. Julian Celewicz c. k. 
notaryusz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można tutejszosądowej registra­
turze.

Uhnów, dnia 25 grudnia 1888.

L. 1529. _ (1822 2 - 8 )
Celem wydzierżawienia należących do 

pana Bronisława Nowosieleckiego części 
dóbr Grąziowa w Dobromilskim powiecie

L. 348 (1759 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Wein- 

reba jako cessyonaryusza Majera Weinreba 
przeciw Michałowi Prokopyszynemu o 44 zł. 
z pn., odbędzie się w tutejszym Sądzie o 
godzinie 10 rano dnia 3 kwietnia 1889 tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
14 maja 1889 także poniżej takowej przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 46 w 
Lolinie położonej.

Cena szacunkowa craz wywołania 610 zł. 
Wadyum 61 zł.
Akt opisania i oszacowania tudzież re­

sztę warunków przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych p. Bronisław Gumiński ustanowiony 
kurator.

C. k. Sąd powiatowy 
Dolina, dnia 12 lutego 1889.
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L. 19090 (1766 8—3)

Celem zaspokojenia pretensyi Markusa 
Schiffa w kwocie 8187 zł. 50 ct. wa. z pn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 8go 
kwietnia 1889 o godzinie lOtej przed połu­
dniem przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności pod lk. 73, 74, 
187 i 228 na Łanach w Stryju położonych, 
wedle Dom XIII pag. 565 n. 15 haer. 
i Dom. XIII. pag. 569 n. 16 haer. Dom. 
XIII pag. 271 n. 14 haer. i Dom. XIII. pag. 
435 n. 14 haer. dłużników Edwarda Herwy 
i Emilii Herwy własnych pod następującymi 
warunkami:

1. Jako ceny wywołania dla każdej 
osobno sprzedaó się mającej realności usta­
nawia się cenę szacunkową a to:

a) za realność nr. 73 kwotę 6679 złr. 
57 ct.. a wadyum 354 zł.

b) za realność nr. 74 kwotę 6830 zł., 
wadyum 342 zł.

c) za realność nr. 187 kwotę 228 zł,, 
wadyum 12 zł.

d) za realność nr. 228 kwotę 22446 zł. 
20 ct. a .wadyum 1123 zł.

2) Każda z powyższych realności sprze­
daną być może na powyższym terminie ta­
kże i niżej ceny szacunkowej.

3) Resztę warunków licytacyjnych; wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którym­
by uchwała licytacyjna nie mogła być do 
ręczoną, ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Baczyńskiego ze Stryja.

C. k. Sąd powiatowy
Stryj, dnia 31 stycznia 1889.

L. 15 (1771 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie, po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 116 złr. 18 ct. aw. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
kons. 38 w Nowosiółkach kardynalskich po­
łożonej wyk. hip. 1. 52 księgi grunt, gmi­
ny kat. Nowosiółki kardynalskie, objętej 
dłużników Michała Semka i Hrycia Kupiń- 
skich własnej w tutejszym c. k. Sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. galic. Zskładu kredytowego, włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie dnia 8 
kwietnia 1889 i 9 maja 1889 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano przedsięwziętą zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi suma 1000 
złr. wadyum wynosi 100 złr. aw.

Kuratorem dla niewiadowych wierzy­
cieli ustanowiony pan Julian Celewicz c. 
k. notaryusz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszosądowej regi­
straturze.

Uhnów, 15 lutego 1889.

L. 14 w (1770 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie, po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 83 złr. 43 ct. aw. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
kons. 8 w Ostobużu położonej wyk. hip. 1. 
74 księgi grunt. gm. kat. Ostobuż objętej 
dłużnika Matwija Sawki własnej w tutej­
szym c. k. Sądzie w drodze publicznej .licy­
tacyi na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
dnia 8 kwietnia i 9 maja 1889 każdym ra­
zem o godz. 10 rano przedsięwziętą zostanie 

Cenę wywołania stanowi suma 400 zł. 
Wadyum wynosi 40 złr.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewicz no- 
taryrsz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszosądowej regi­
straturze.

Uhnów, 12 lutego 1889.

L. 2457 (1546 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da dnia 1 maja 1889 i dnia 5 czerwca 1889 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem w budynku sądowym realność wyk. 
hip. księgi gruntowej dla gminy Ostrowa 
1. 77 objętą Wasyla Rybaka własną, na za­
spokojenie pretensyi Ogólnego rolniczo kred. 
Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w kwocie 
98 zł. 81 ct. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także i n i­
żej ceny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 400 zł!'
Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, dnia 30 sierpnia 1888.

L. 407 (1611 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 rana na dniu 
30 kwietnia 1889 tylko powyżej ceny sza­

cunkowej, zaś na dniu 31 maja 1889 i po­
niżej ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż realności pod nr. 152 w Tyśmienicy po- i 
łożonej, dłużników Wasyla i Rozali Postoło- 
wskich własnej ciała tabularnego niestano- 
wiącej objętej protokołem z 4 listopada 1881 
1. 8715 oszacowanej, na rzecz Sary Pistreich | 
pto 107 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 320 zł. j
Wadyum 32 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania, mo­

żna przejrzeć w ts. registraturze.
Tyśmienica, 2 lutego 1889.

powiatowym w Smatyme do powszechnego 
przegłądu wyłożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych ar­
kuszy można w powyższym Sądzie ustnie 
lub na piśmie wnosić po dzień 27 marca 
1889 włącznie, w którym to dniu ich rozpo­
znanie nastąpi.

Kołomyja, 15 marca 1889.

Konkursa.
L. 2911. (1789 3—3)

Celem obsadzenia kilku posad Sta­
rostów w randze VII klasy ewentualnie 
sekretarzy Namiestnictwa w randze VIII 
klasy z systemizowanymi dla tychże po­
borami rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 10 kwietnia 1889.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
mają wnieść swe podania, zaopatrzone w 
dowody ukończonych studyów prawniczych 
i znajomości języków krajowych w powyż­
szym terminie konkursowym w przepisanej 
drodze służbowej do c. k. Prezydyum Na­
miestnictwa.

Lwów, 15 marca 1889.

L. 662/pr. (1774 3 - 3 )
Przy Sądzie krajowym w Krakowie 

są opróżnione dwie posady radców sądu 
krtj owego w VII randze.

Ubiegający się o te, lub przy innych 
sądach kolegialnych opróżnić się mogące 
posady radców sądu krajowego, wniosą swe 
podania w drodze przepisanej do Prezydyum 
sadu krajowego w Krakowie do 4 kwietnia 
1889.

W Krakowie, dnia 13 marca 1889.

L 653/pr. (1773 3—3)
Przy sądzie powiatowym w Chrza­

nowie jest opróżnioną posada adjunkta w 
IX randze.

Ubiegający się o tę, względnie przy 
innym sądzie powiatowym lub kolegialnym 
opróżnić się mogącą posadę adjunkta, wnio­
są swe podania w drodze przepisanej do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie do 
dnia 4 kwietnia 1889.

W Krakowie, dnia 12 marca 1889.

L. 2202/p. (1802 2 - 3 )
Odnośnie do konkursu w nr. 64 „Ga­

zety lwowskiej “ ogłoszonego, czyni sięwia- 
domem, że konkurs na posadę kancelisty, 
do prowadzenia ksiąg gruntowych przy Są­
dzie powiatowym w Łące z dniem 20 kwie 
tnia 1889 upływa.

L. 2311 (1837 1 - 3 )
Trzy posady adjunktów sądowych a to 

jedna posada przy sądzie obwodowym w Ko­
łomyi tudzież dwie przy sądach powiato­
wych w Kutach i Jaworowie w IX. klasie 
rangi ze systemizowanemi należytościami 
są do obsadzenia.

Ubiegający się o te lub o posady ad­
junktów sądowych przy innych sądach ko­
legialnych lub powiatowych Galieyi wscho­
dniej także bez oznaczenia miejsea służbo­
wego opróżnić się mogące, wniosą swoje na­
leżycie udokumentowane podania w drodze 
przepisanej, a to o posady adjunktów w Ko­
łomyi i Kutach do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Kołomyi, zaś o posadę adjunkta 
w Jaworowie do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Przemyślu najdalej do 30 marca 1889, 

Lwów, 14 marca 1889.

Upadłości.
Z 2838 (1812)

Zur Wahljdes Masseverwalters im Con- 
curse des Ch. Żilz wird die Tagfahrt auf den 
29 Marz 1889 um 9 Uhr Vormittags fre- 
stimmt, und werden zu^derselben sammtliche 
Glaubiger yorgeladen.

Tarnopol, am 9 Marz 1889..

Księgi gruntowe.
L. 1717 (1836)

Arkusze posiadania dla gminy katastral­
nej Leniny wielkiej złożono w Sądzie tutejszym 
do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą do 8go kwietnia 1889, 
w którym w razie potrzeby dalsze dochodzenia 
przeprowadzone będą.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, 14 marca 1889.

L. 309 (1829)
Arkusze posiadania wygotowane w ce­

lu założenia nowej księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej miejskiej Sniatyn, zosta­
ły wraz z resztą aktów dochodzeń w Sądzie

L. 1016. (1750 3—3)
Marya Aleksandruk z Popielnik uzna­

ną została za głupkowatą.
Kuratorem mianowany Hryć Kifiak z 

Popielnik.
C. k. Sąd powiatowy 

Zabłotów, 18 lutego 1889.

L. 1780. (1757 3—3)
Lea Recha dw. im. Vermóglich pry­

watna w Samborze jako umysłowo chora, 
uznana niewłasnowolną.

Kuratorem ustanowiony Aron Lalen 
właściciel realności w Samborze.

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. 
Sambor, 2 marca 1889.

L, 7960. (1768 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po­

daje do wiadomości, że kuratela nad p. 
Ignacem Popkiewiczem, byłym nadporucz- 
nikiem c. k. pułku inżynieryi Cesarza Fran­
ciszka Józefa nr. 1 z powodu słabości umy­
słowej, uchwałą z dnia 25go sierpnia 1886 
do 1. 6331 zarządzona na mocy uchwały 
c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu z 
dnia 13 października 1888 1. 12092 uchy­
loną została.

C. k. Sąd powiatowy 
Tłuste, dnia 19 października 1888.

L. 734. (1765 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że ustanowiona zarządzeniem z dnia 
27go lipca 1875 1. 3009 kuratela nad Jó ­
zefem Przydziałem z Boreezku, uchwałą 
c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
17go stycznia 1889 1. 442 zniesioną została. 

Ropczyce, dnia 29 stycznia 1889.

starczyli środki obrony lub, aby tut. są­
dowi wymienili innego zastępcę, inaczej 
skutki zaniedbania tego sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Tarnów, dnia 21 lutego 1889.

L. 26592. (1587 3 - 3 )
C. k. Sąd powiat, miej. del. w Tar­

nowie wzywa z miejsca pobytu niewiado­
mego Jana Buchacza, aby w ciągu roku 
zgłosił się i wniósł oświadczenie do spadku 
po Antonim Buchaczu zmarłym dnia 17go 
kwietnia 1888 z pozostawieniem ostatniej 
woli rozporządzenia, gdyż w razie prze­
ciwnym postępowanie spadkowe z ustanowio­
nym dla niego kuratorem Piotrem Bucha­
czem przeprowadzonem zostaje.

Tarnów, dnia 12 grudnia 1888.

L. (1791 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy oznajmia, że z 

dniem 1 stycznia 1889 udziela c. k. nota- 
ryuszowi p. Stefanowi Manaczyńskiemu ogól­
ne upoważnienie do przeprowadzenia wszyst­
kich aktów spadkowych w tutejszosądowym 
powiecie.

C. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, 28 lutego 1889.

L. 1096. (1516 2—3)
C. k, Sąd obwodowy w Rzeszowie 

wzywa na prośbę Nechy Haftel z Leżajska 
de praes. 12 lutego 1889 1. 1096 posiada­
cza rzekomo zaginionej książeczki wkład­
kowej oszczędności Towarzystwa zaliczko­
wego w Łańcucie nr. 1929 z daty 24 sier­
pnia 1887 na kwotę 72 zł. na imię Nechy 
Haftel opiewającej, aby takową w przeciągu 
6ciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w tutejszym c. k. Sądzie 
obwodowym złożył w przeciwnym bowiem 
razie takowa za umorzoną uznaną zostanie.

Rzeszów, 21 lutego 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 812 (1839 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Z powodu prac przygotowawczych do 

przypadającego dnia 30 kwietnia 1889 loso­
wania obligaeyj funduszów indemnizacyj- 
nych Galieyi wschodniej i zachodniej, tu­
dzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego, bę­
dzie, począwszy od 20 marca b. r., zasysto- 
wane przepisywanie obligaeyj indemnizacyj- 
nych, któreby przy przepisaniu musiały do­
stać odmienne numera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania, prze­
pisywanie obligaeyj na nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa, jako dyrekcyi fundu­

szów indemnizacyjnych.
Lwów, dnia 13 marca 1889.

L. 605. (1526 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że na dniu 17 grudnia 1887 zmarła 
w Daliowej beztestamentalnie Marya Łyeza- 
tynowa.

Gdy Sądowi miejsce pobytu syna 
spadkodawczyni Wasyla Łyczatyna niewia­
dome, przeto wzywa się go by w ciągu 
roku od dnia poniżej wyrażonego w Sądzie 
się zgłosił i do spadku się oświadczył, gdyż 
inaczej pertraktacya ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku­
ratorem Waniem Łyczatynem przeprowa­
dzoną będzie.

Rymanów, 31 stycznia 1889.

L, 9929 _ (1795 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia­

damia z życia, miejsca pobytu i nazwiska 
niewiadomego posiadacza względnie właści­
ciela kwoty 97 zł. w. a. i torby skórzanej 
wraz z 3 kartkami do Art. Jur. 1/1887 na 
rzecz niewiadomego właściciela w Sądzie 
tutejszym złożonej, że Joel Drukman z Kut 
wniósł na dniu 26 grudnia 1888 1. 9929 
skargę przeciw Kalenie Pawlenko i Fedo- 
rowi Stefczukowi Iwaszko, tudzież przeciw 
Kurandowi o uznanie własności i wydanie 
mu powyższej sumy 97 zł. i torby wraz z 
3 kartkami i że w tej sprawie termin na 
dzień 28 marca 1889 o godz. 9 rano, wy­
znaczony został.

Gdy ani miejsce pobytu, ani nazwisko 
tego rzekomego posiadacza względnie wła­
ściciela powyżej wymienionych effektów, 
nie jest Sądowi wiadome, przeto ustano­
wiono dla niego kuratora ad actum Marka 
Donigiewicza z Kut któremu się równocze­
śnie dekret wydaje.

Wzywa się zatem rzeczonego niewia­
domego posiadacza względnie właściciela 
kwoty 97 zł. wa. i torby skórzanej wraz z 
kartkami do Art. Jur. 111887 na rzecz nie­
wiadomego właściciela w Sądzie tutejszym 
złożonej ażeby wcześnie przed terminem 28 
marca 1889 swoje środki obrony kuratoro­
wi podał, ileże w razie przeciwnym skutki 
złe wyniknąć mogące, sam sobie przypisze.

Kuty, dnia 28 grudnia 1888.

L. 2866. (1393 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

ustanawia adw. dra Szancera kuratorem 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Woj­
ciecha i Maryanny Proszowskich, celem bro­
nienia ich praw w sprawie Mendla Neben- 
zahla o amortyzacyę zapisu kompromisar- 
skiego i wyroku sądu polubownego z dnia 
24 stycznia 1867 i wzywa Wojciecha i Ma- 
ryannę Proszowskich, aby kuratorowi do­

L. 9108. (1536 2 - 3 )
Wadowicki Sąd delegowany zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Ro­
zalię, Tomasza i Józefa Styczniów z Po- 
zowic, względme ich spadkobierców, iż z 
ustawy przychodzą do spadku po ś. p. Ma- 
ryannie z Styczniów Tomasikowej ich sio­
strze w Graboszycach dnia 11 Października 
1885 beztestamentalnie zmarłej i wzywa 
ich, by w ciągu roku od dnia dzisiejszego 
wnieśli w tymże Sądzie oświadczenie do 
spadku, gdyż inaczej spadek przeprowadzo­
ny będzie ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem Franciszkiem Janusem z Gra- 
boszyc dla nich ustanowionym.

Wadowice, 6 listopada 1888.

L. 8577. (1531 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieznajomego z życia 
i miejsca pobytu Tadeusza Bojarskiego, że 
przeciw niemu został dnia 2go marca 1889 
1. 8577 na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
we Lwowie wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 546 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Tadeusza Bojar­
skiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata p. dra Skowroń­
skiego a tegoż zastępcą adwokata p. dra 
Dziubińskiego i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zo­
staje.

Wzywa więc zatem nieznanego z ży­
cia i miejsca pobytu Tadeusza Bojarskiego, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następ­
stwa szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 2 marca 1889.

L. 872. (1564 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie poj 

daje do wiadomości, że Antoni Dębicki 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Samuelowi Kleinmannowi peto 500 zł. wa., 
wniósł prośbę o zapowiedzenie kaucyi 2000 
zł. wa., za wypuszczenie Samuela Kleim 
manna na wolność z aresztu śledczego do
1. 13437/87, w tutejszym Sądzie złożona 
wskutek której uchwałą z dnia dzisiejszego 
zezwolono na żądane zapowiedzenie i 
chwałę tę ustanowionemu dlań kuratoro^1 
ad actum adw. dr. Salomonowi z substy' 
fcueyą adw. dr. Pietrzyckiego doręczono.

Tarnów, dnia 14 lutego 1889.



L. 887. (1764 2—3) dzie i wniósł deklarację do spadku po Ro-
C. k. S |d  powiatowy w Pilznie za- zalii Masełko 1 v. Makar, 2 v. Macek, ileże 

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. inaczej pertraktacya spadku ze zgłaszają- 
uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytowego . cemi się spadkobiercami i z kuratorem dla 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, 1 niego ustanowionym Józefem Ptaszek bę- 
przeciw spadkobiercom Wojciecha Sochy ! dzie przeprowadzona, 
pto 361 zł. 23 ct. dla niewiadomych z j Busk, dnia 20 grudnia 1888. 
miejsca pobytu Reginy Augustyna i Stani- j _ _ _ _ _
sława Sochy ustanowiono kuratora w osobie ’ L, 838. (1625 1—3)
Wawrzyńca Barnasia z Czarny i do oszaco- ■ C. k. Sad obwodowy w Samborze za- 
wania przynależytości realności 1. w. h. 91 i wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
gminy Czarna termin na dzień 22 marca " pobytu Izaaka Sterna, że ustanowił dla 
1889 wyznaczono. j niego kuratora w osobie adwokata dr.

Wzy wa się przeto Reginę Augustyna _ Steuermanna z substytucyą adwokata dra 
i Stanisława Sochę, by ustanowionemu ku - ! Fiternika do zastępstwa w sprawie egzeku- 
ratorowi, albo potrzebnych do obrony środ- _ cyjnej dr. Naftalego Kohna przeciw Izaakowi 
ków dostarczyli, lub innego obrońcę sobie ' Stern o 72 zł. 50 ct. wa. 
obrali, inaczej sami za możliwe złe skutki I Niniejszym edyktem wzywa go Sąd,
sobie będą winni

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 27 lutego 1889

s ażeby potrzebne środki do obrony usta- 
[ nowionemu kuratorowi udzielił, lub innego
i z powiadomieniem Sądu sobie wybrał, gdyż 
l inaczej wynikające z zaniedbania skutki 

(1616 2—8) sam sobie przypisać będzie musiał.
Sambor, 26 lutego 1889.

L. 7958.
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie '

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- ; _________
wiadomego Ilka Kindzieruka z Berezowa ' l  688. (1539 1—3)
niżnego, że w celu doręczenia mu tus. y on (jem k. k. Bezirksgerichte zu

z dnia 30go września G-woździec wird bekannt gegeben, dass am 
1885 1. 8152 ustanowiony został dla niego jg  j ^ r z  1880 Schimon vel Schime Selzer 
kuratorem Iwan Gołdyszczuk wojt z Tekuczy zu Gwoździee ohne Hinterlassung einer 
i temuż rzeczona uchwała doręczoną zo- leztwilligen Anordnung gestorben ist. 
stała. S j)a diesem Gerichte der Aufenthaltsort

Peczeniżyn, 24 listopada 1888. : des Erben Abraham Selzer unbekannt ist,
------------ — rtR97'i 80 w*r(* derselbe aufgefordert, sieh binnen

n  o w  a j  - tt- einem Jahre von demunten gesetzten Tage
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- an diesem Gerichte zu melden und 

szni, wzywa niewiadomych interesowanych gje Erbserklarung anzubringen, widrigens- 
wierzycieli dóbr gminy Chorośnica, ażeby fajjs dje Verlassenschaft mit den sich 
swe zarzuty w terminie trzeehmiesięcznymtj. m6idenden Erben und fiir ihn aufgestellten 
od dnia 18 marca 1889 w którym edykt za kra- Kurator Kopel Schreier abgehandelt werden
tki w Sądzie wywieszony zostaje do dnia 18 wjjrde
czerwca 1889 pisemnie lub ustnie zgłosili * k  k Bezirksgericht
inaczej milczenie ich jako przyzwolenie na Gwoździee,’am 2 Marz 1889.
wyłączenie bez ciężarów obszaru: j ____________

a) 16D sążni z parc. gr. 986/1 z po- L g 183- (1566)
siadłości gminnej w Chorośmcy w wyk. hip. Das kt k> Kreis- ais Handelsgericht
143 zapisanąj; _ o r„,0 in Wadowice yerordnet im Handelsregister

b) 53[J sążni z parc. gr. 657/3, 161[j far Gesellschaftsfirmen bei der Handels- 
sążni z parc. gr. 657/1, 294D sążni z parc. firma )Josef Hoffmann“ mit der Haupt-

sążni z parc. grunt. 663 z niederlassung in Żywiec und den Zweig- 
dóbr Chorośnica i przyłączenie takowych do niederlassungen in Wien, Bielitz, Szcza- 
parceli kolejowej 623/3 w Chorosnicy przez wnjca wyżną und Tylawa die dem H. Jo- 
które takowa przechodzi uważanemj będzie, gef Mauksch erteilte Prokura in betref 
i że zarzuty po terminie wniesione z urzę- aj]er Handelsniederlassungen der besagten 
du odrzucone zostaną, tudzież że prawa Firma einzutragen. 
rzeczowe przeciw poprzednim wyżwymie- Wadowice, am 12 Jttnner 1889.
nionym właścicielom dopiero w dniu og ło -, _________
Bzenia edyktu lub później nabyte, przy za- 1
pisaniu tych obszarów gruntu do księgi ko- L. 582..* (1583 1—3)
lejowej nie będą uwzględnione. j C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie

Podanie Towarzystwa kolei wraz z za- oznajmia nieobecnej N. Jastrzębskiej, że 
łącznikami złożone jest w Sądzie tutejszym dnia 30 sierpnia 1888 do 1. 10404 głosili 
gdzie strony interesowane przejrzeć mogą. Zelmann Goldstein i Samuel Hutt swe 

Sądowa Wisznia, 4 marca 1889. * j prawo własności po parceli gruntowej pod
_________  ’ 1. kat. 1724 w Staruni położonej wykazem

L. 8423. (1628 1—3) hipotecznym 1. 363 dóbr Starunia objętej,
C. k. Sąd powiatowy w Kutach za- i na które to zgłoszenie do rozprawy po myśli 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- ! §. 8 ustawy z 25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p, 
domego Kajetana Janowicza, że w sprawie termin na dzień 30go kwietnia 1889 o go- 
egzekucyjnej Josla Schattnera syna Icka dżinie 10 rano w biurze II wyznaczono, 
przeciw Kajetanowi Janowiezowi pto 600 Gdy miejsce pobytu N. Jastrzębskiej
zł. wa. w przedmiocie egzekucyjnego osza- i tejże spadkobierców nie jest wiadomem, 
cowania realności dłużnika pod nr. 18 w ustanawia się dla tychże kuratorem dra 
Kutach położonej, jak dom. III p. 16 nr. Eminowicza a tegoż zastępcą adw. dra Łu- 
188 V własnej, ustanowiono dla niego ku- bińskiego w Stanisławowie i to zgłoszenie 
ratorem ad actum Leona Krasowskiego z mianowanemu kuratorowi doręczonem zo- 
Kut. . staje.

Wzywa się zatem tego Kajetana Jano i Wzywa się zatem N. Jastrzębską a 
wicza, ażeby o miejscu pobytu swego są- , względnie niewiadomych z imienia, życia i 
dowi doniósł, lub innego pełnomocnika miejsca pobytu spadkobierców tejże, aby w 
sobie ustanowił, ileże złe skutki sam sobie tej sprawie udzielili ustanowionemu kurato- 
przypisze. \ rowi odpowiednią informacyę, lub wybrali

Kuty, 24 listopada 1888. j sobie innego zastępcę i tego sądowi wy-
_________  | mienili, ileże w przeciwnym razie skutki

L. 1481. (1634 1 - 3) ' prawne,1] wynikłe z ich zaniedbania sami
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za- sobie przypiszą.

wiadamia Tytusa Kalinowicza z miejsca 
pobytu i życia niewiadomego, że przeciw 
niemu i Mendlowi Glanc wytoczyła gmina 
Uhnów pod dniem 10 lutego 1889 1. 1481 
pozew o zapłacenie sumy 164 zł. 6 ct. wa. 
z pn., na który termin do rozprawy suma­
rycznej na dzień 24 kwietnia 1889 o godz. 
10 rano wyznaczono.

Ustanawiając dla nieobecnego Tytusa 
Kalinowicza kuratora w osobie p. Juliana 
Celewicza c. k. notaryusza z Uhnowa po­
leca się Tytusowi Kalinowiczowi, aby asta- 
nowionemu kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów, albo też innego pełno­
mocnika sądowi przedstawił, inaczej z za­
niedbania złe skutki wyniknąć mogące, sam 
sobie przypisze.

Uhnów, 23 lutego 1889.

L. 8946. (1653 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Busku uwia­

damia Jana Masełko z miejsca pobytu nie­
znanego, że 14 marca 1883 zmarła w Busku 
matka jego Rozalia Masełko 1 v. Makar, 
2 v. Macek z pozostawieniem pisemnego 
testamentu z daty Busk 14 lutego 1883 w 
którym uniwersalnemi spadkobiercami mia­
nowała Maryannę i Jana Dembiekich, a za­
razem wzywa Go, by w przeciągu roku od 
ostatniego dnia ogłoszenia edyktu w Ga­
ic ie  lwowskiej zgłosił się w tutejszym są-

Stanisławów, 19 stycznia 1889.

L 2397. (1582 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Samuela Kriegsmana 
przeciw Zofii Topolnickiej pto 24 złr. usta­
nowił kuratorem dla pozwanej, z miejsca 
pobytu niewiadomej Zofii Topolnickiej, 
adwokata dra p. Milgroma z substytucyą 
adw. dra p. Sterna i doręczył mu nakaz 
zapłaty z dnia dzisiejszego.

Kołomyja, dnia 2 marca 1889.

L. 871. (1568 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że Andrzej Pawlików 
ski przeciw niewiadomemu z miejsca po 
bytu Samuelowi Kleinmannowi peto 1300 
złr. w. a., wniósł prośbę o zapowiedzenie 
kaucyi 2000 zł. w. a., za wypuszczenie Sa­
muela Kleinmanna na wolność z aresztu 
śledczego do 1. 13437/87 w tutejszym Są­
dzie złożoną, wskutek której uchwałą z 
dnia dzisiejszego zezwolono na żądane za 
powiedzenie i uchwałę tę ustanowionemu 
dlań kuratorowi ad actum adw. dr. Salomo­
nowi z substytucyą adw. dr. Pietrzyckiego 
doręczono.

Tarnów, dnia 14 lutego 1889.

Doniesienia prywatne.
Zaproszenie

(J 852)

na
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
kredytowego „Wzajemna pomoc“ w Kozowie ; 
stow. zar. z ogr. poręką które odbędzie się ; 
dnia 4 kwietnia 1889 o 4 godzinie po po- j 
łudniu w kaneelaryi Towarzystwa w Kozowie. i

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Orzeczenie względem podziału zy- ' 

sków za rok 1888 i udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z rachunków i czynności za 
rok 1888.

2. Wybór 3 członków Dyrekcyi i za­
stępcy Dyrektora, a względnie zatwierdze­
nie wyboru owychże.

3. Wybór 5 członków Rady nadzorczej. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego „Wza­
jemna pomoc“ w Kozowie, stow. zarejestr.

z ograniczoną poręką.
Kozowa, dnia 17 marca lb89.

M. B. Kurzrok. J. Jekel.
Dyrektor. Kasyer

830h 11. _ 1844
Kolej żelazna Lwów-Bełzec (Tom aszów )

Zastanowienie ruchu wszelkich 
pociągów na przestrzeni Rawa 

ruska—Bełżec.

Z powodu zamieci śnieżnych zo­
stał na dniu 18 marca 1889 zastano- 
wiony ruch wszelkich pociągów na 
przestrzeni Eawa ruska — Bełżec,'a 
targowe pociągi Nr. 104 i 103 w sku­
tek trudności w ruchu i na przestrze­
ni Lwów—Eawa ruska dnia 19 ma r ­
ca b. r. kursować nie będą.

Lwów, dnia 18 marca 1889.
Oes. król. uprz. Towarzystwo kolei 
Lwowsko-Ozerniowieoko-Jasskiej jako 

Zarzad ruchu.L

L. 28 : (1784 ■ —3)

K o n k u r s .

Zwierzchnośó gminy król. woln. miasta 
Wojnicza w myśl uchwały Rady miejskiej 
z dnia 9 marca 1889 ogłasza niniejszem 
konkurs na prowizoryezuą pesadę akuszerki 
miejskiej w Wojniczu z roczną płacą 120 
złr. od 1 maja objąć się mającą.

Kandydatki mające chęć ubiegania się 
o powyższą posadę, winne najdalej do koń­
ca marca 1889 wnieść do magistratu miasta 
Wojnicza podania zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, dyplom fachowego uzdolnienia, 
świadectwo c. k. lekarza powiatowego stwier­
dzające praktyczne wykształcenie w pomie- 
nionym zawodzie, tudzież świadectwo mo­
ralności i zdrowia.

Wojnicz dnia 10 marca 1889.
Burmistrz J. Krulikiewicz,

T hćPurgaliK M inaani
—  —ooOOO00----------

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana CHAMBARD * Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty,
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

 _________________gą go zażywać
iez oderwania sig od zajęć. Ożycie ich 
oswobadza od taflegmienia i iółci, które 
sig od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec woiay, podniecają 
funkrye trawienia I eyrkulaeyg krwi uła­
twiają. ^Uosroóci , sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyśtele p u e c iw : sowrełsm 
gtowy, migrenom, biciu seret,
mesirawnościom < ttetrdtemom  i  wues 
Hm dolegUmoiciom, petko tepym  i  't fU j 
m em u Ostek M  iołfdkn.

W# LWOWIE w ann i fe: pg. 1. Ma®.
lascha, Wewiórskiego etc. 3

S A N T A L  D B  3V T I33'7
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, yv kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa.hu 
i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań iw  prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem
nazwiskiem...............................  ......... : ................................................... mi)

S k ł a d  w  P a r y ż u ,  8 , u l i c a  V i v i e n n e  i  w  g ł ó w w y o h  a p t e k a c h . —

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Rnekera, SkLpiźekhgo i. B e ise ra . 

W IE C Z N A  PIĘK N O ŚĆ  SK Ó RY  O TR ZY M U JE S IĘ  PR Z Y  U Ż Y W A N IU  *•

P A R  F U  M E R I E  O R I Z A
DE L- LEGRAND

C R E M E - O R I Z A

*
'isseurdeplusieur?®)
ilJE S t H O N Q W

i  Dostawca R ossyjsh iego  Cesar­
skiego D w oru.

Bieli i u delikatn ia  skórę 
dodając jej przezroczy­
stość i świeżość do naj 
późniejszych lat. Ochra­
nia od opalenia się, pie 

gów i zmarszczek.

ORIZA LACTE
LOTION £MULS1VE

Bieli i ośw ieża skó rę , spędza 
i niszczy piegi.

SAVON ORIZA
[Doktora O. R ćveil , n a jłag o ­

dniejsze  m ydło d la  skóry .

,S-ORIZnTORlZA-L\S
\N ajnow sze p e r fu m y  p r zy ję te  
\ i  u żyw a n e  p r ze z  św ia t 

elegancki.

ORIZA-POWDER
R y ż o w y  p u d e r . 

P rzy lega jący  do skóry  i n a d a ­
jący  jej delikatność aksam itu .

s m . ł l l  G I . I I W i N I ,  2 U 7  , H U E  S T . — U O N O  II fe , A P  A R 1 8,

We Lwowie w składach]aptD,cznyeh pp. Mtkolaseha i Wewiórskiego. 7487

B O L t T  Z I I ^
kto używa

^  E lix ir u , P u d r u  i P a s t y  d o  Z ę b ó w  ^

I M ®  0 : 0 : BENEDYKTYNÓW
O p actw a  rv S O U L A C (G iro n d u )

D om  M AG UELO NNE, Przeor
3 M EDALE ZI.OTE : w l!n ixclli 1880 r. i w  Londynie 1K 4 r.

n a j w y ż s z e  n a g h o d y  
W y  n  a  r. e  z  r o n  y  mb »  p ra c z  P rze o ra

w  roku j L v ^  m  "-1̂  P I OT RA BOURSAUO
« C odzienno użycie k ilk u  k ro p li Elixi>*i. do

Z ę b ó w  O jc ó w  B e n e d y k t y n ó w  rozpuszczonych  w pó ł 
sz k lan k i w ody zap o b ieg a  i le c z y  pró chnienie
zę bó w  , k tó re  bieli i w zm acn ia  ja k  rów nież  
odśw ieża i u tw ie rd za  dz iasła  w yborn ie .

« O ddajem y p raw d ziw ą  usługę naszym  czy te l­
nikom  zw raca jąc  icli uw agę  n a  ten  s ta ro ż y tn y  i 
uży teczn y  p re p a ra t  n a jkp sy  ze środków leczących i 

jed yn ie  zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów. »
Dom za ło żo n y  w 1807 r . m m  ■ ■ ■  3  ,
AGENT GŁÓWNY 9  El Ul U  I PB

Z n ajd u je  sie we L w ow ie w  a p t. :  P P  M iko lasclia , W ew ió r­
sk iego  , B lu n icn fc ld a  i w sk ładzie  p e rfu m  P . J g .  J a ld a  ; w 
K rak o w ie  w  a p t. P P .  R e d y k a  , W iszn iew sk iego  , T rau e zy u - 
sk iego  i S ied leck iego , i w  m ag azy n ie  p e rf. P .  D o n n in g .

Ih u n ier ie ., 3 
TORDEAUX
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Chmielu dobrego
S. S. poBte regtante Sambor.

kupię kilks cetnarów 
Łaskawe oferty pod 

• 1854

l i s s i

pCD,le,palety, Bt^gi i wogole^
w 3 ,e lU ic  1)rayl>ory d o  ro b ó t  ,

artystycznych poleca
i H U B N E R

lw ó w . -
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L. 728 (1753 2- 3)
O g ł o s z e n i e *

W celu wydzierżawienia prawa propi- 
naeyjnego, to jest prawa wyłącznego wyro­
bu i wyszynku wódki i innych spirytuso­
wych napojów, jako też i piwa gminy mia­
sta Złoczowa własnego, oraz prawa poboru 
dodatku gminnego od sprowadzanych na­
pojów (Communal-Auflage) na czas od 1 
czerwca 1889 do końca maja 1892 odbędzie 
się w skutek uchwały Rady miejskiej z 
dnia 23 lutego 1889 w urzędzie gminnym 
miasta Złoczowa na dniu 25 kwietnia 1889 
o godzinie 3 po południu publiczna licyta- 
cya tak ustna jako też za pomocą pisem­
nych ofert. Cena wywołania rocznego czyn­
szu w ratach miesięcznych z góry płatne­
go ustanawia się a to :

Za prawo propinacyi 16.500 złr.
Za dodatek gminny 16.500 złr.
Obydwa te przedmioty będą osobno 

wydzierżawione, jednakowoż tylko jednej 
osobie, lub jednej spółce.

Oferty pisemne zaopatrzone marką 
stęplową na 50 ct. mogą być przed termi­
nem licytacyjnym powyż ustanowionym na 
ręce Naczelnika gminy wniesione, muszą 
jednak być opieczętowane i napisem „Ofer­
ta* zaopatrzone. W ofertach pisemnych ma 
byó dokładnie wymienione imię ij nazwisko, 
zatrudnienie i miejsce pobytu oferenta da­
lej dokładnie tak cyframi jako też i litera­
mi wymieniony ofiarowany czynsz roczny 
za każdy przedmiot osobno, tudzież oświad­
czenie oferenta, że warunki licytacyjne są 
mu dokładnie znane i że on takowym się 
poddaje, wreszcie musi byó dołączony 10-prc. 
zakład od ofiarowanej kwoty, bądź w go­
tówce, bądź też w papierach wartościowych 
pupilarne bezpieczeństwo mających wedle 
tychże ostatniego kursu w „Gazecie Lwow­
skiej* zamieszczonego, jednakowoż nie wyż­
szego nad wartość nominalną.

Przy ustnej licytacyi ma być powyż 
wymieniony zakład do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożony.

Bliższe warunki tej dzierżawy można 
przejrzeć w biurze sekretarza miejskiego w 
godzinach urzędowych.

Od Zwierzchności miejskiej
W Złoczowie, dnia 6 marca 1889.

M ą c z k ę  k o ś c i a n ą
preparowaną kwasem siarkowym, najkorzystniej­
szy n aw ó z  poi wszelkie zasiewy wiosenne i

Proszek do karmy
zawierający około 85 prc. czystego fo sfo ra n u  
w apniow ego, bardzo skuteczny dodatek do 
karmy dla ws/.ystkih zwierząt domowych i dro­
biu wszelkiego roriąju. Wpływa na silny ro. wój 
kości przyszłego bydła pociągowego, przyspie­
sza utuczenie, powiększa znacznie wydatuośe 
mleka u krów i produkeyę jaj u drobiu.

Pakiet na próbę zawierający netto 41/., kilogr. 
proszku, wysyła odwrotną poczty za nadesłaniem 
przekazem zł 1.60 z opakowaniem i opłaceniem 
porta do każdej poczty w Austryi i Niemczech.

Opis i sposób użycia tak mączki kościanej ja- 
koteż i proszku do karmy na żądanie bezpła­
tnie i franko. " 1727

F a b ryk a  w y tw o ró w  chem icznych i n a w ozow ych 
Spółki komandytowej

J u l i a n a  W a n g a
we Lwowie, ul. Jagiellońska 12.

I P e d a j ^ o g ’ w starszym wieku, z dwu-
  dziestoletnią praktyką w

domach obywatelskich, poszukuje posady na wsi. 
Przygotowuje uczniów do szkół gimnazyaiuych, skła­
da z nimi egzamina i mówi dobrze po polsku, po 
nitmieeku i po fiancusku. Zamorski, Sambor, poste 
restante 1853

WS$.

I Z Y D O R  W 0I L
ulica Syksfcuska L. 6

w  « >  is m r iłLoe 
poleca szan, P, T. Publiczności

s w ó j  - w y ł ą - c i z n y  s ł s ł a d .

HERBATY ROSSYJSKiEJ
założony w roku 1870.

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła z: zaliczką i na. wszystkie siacye kolei 

i poczty Leśnictw o Zassów  pod C zarną .
N a sio n a  sosny 1 zł 30 ct. — świerka 50 ct. — 

modrzewia 60 et /a  1 font
S a d zo n k i sosay rocznej 50 et-, 2-letn’e 1 zł.— 

świerk 2-letu. 1 zł., 3 ieta. 1 zł. 5i et — 
modrzew 2-letn. 2 zł. — akaeya roczna 1 zł 
•50 ct. — olszyna, brzezina, akaeya 2 i 3-ietn 
3 zł. — W szystko za 1000 sztuk 1376

«m(Centralne Bioro ogłoszeń)

L. 8305 II. (1843)
Kołomyjskie koleje lokalne.

Przywrócenie ruchu na wszyst­
kich liuigch Ktsłomyjsidcii koleji 

lokalnych.

Po usunięciu przeszkód śniego­
wych przywróconym został 18 marca 
b. r. ruch pociągów na wszystkich; 
liniach Kołomyjskich koleji lokalnych, j  

Lwów, dnia 18 marca 1889.
Ces. król. uprz. Towarzystwo kolei j  

Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej jako i  

Zarząd ruchu, ,

J e d y n a  f a b r y k a  b i l a r d ó w  j
we Lwowie ul. Grodzickich L. 3

B r s i e l  A t A d r a ^ i e k  i
ma na sprzedaż gotowe bilaray, kule, j 

kije i wszelkie p zybory. 1594 i
Bilard obracany z naszej fabryki można oglądać w 

rest-auracyi p. Landesbergera przy ulicy Pańskiej.

K a y so w , dosk. czarna l/, kilo zł. 1 60
i u „ melange .. ,, » 1 80

S u szo n g , wyborna . . „ n 2
„ sajlepsca . . „ n 8 —

M elange, karawanowa . „ « 4 —
F u -C zu  Fu  Nr. I. . . „ is 20

„ Nr. Ii. . . „ „ * 4 60
., Ni -i-. - . „ n „ 6 YT*

K. A  S . Popow  iunt 1 r. ' 0 k n 2 40 9
„ „ 2 r. ~  k. 0 — S

„ 2 r. 50 k. « 3 75 S
W ysie w k i, wyborna kilo P 1 60 n

„ H. prima . „ „ r, j 80 3
„ non plus ultra „ „ t? 2 5° g

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowani! franko. 6 19

wyrobu aptekarza 1415
HENRYKA BLOMENFELDA 

w e L w ow ie.
Najlepszy i najskuteczniejszy środek prze­
ciw kaszlom, zaflegmieniom, katarom i t. p. 

chorobom.
Cena 30 ct. a. w.

Wyłączny skład prawdziwego i sławnego 
tego pmszka w aptece 

p o d  „ Z ło t y m  S ł o n i e m 1*
HENEYKA BLUMENFELDA

we Lwowie.

Wydawnictwo MAURYCEGO ORGELBRANDA w Warszawie.
Wielkich zalet książki poi ogółnem mianem:

L e c z e n i e  d o m o w e .
I. K aszel i  choroby piersiow e, ich przyczy­

ny, leczenia i zapobieganie, kop. 50, z przesyłką 
pocztową kop 60.

II. Ilem eroidy. Przyczyny choroby, sposoby 
ich leczenia i zapobieganie, kop. 50, z przesyłką 
pocztową kop. 60.

III Choroby żołądka, w ątroby i k iszek, 
przyczyny, zapobieganie i Ieezenie, kop. 70, z prze­
syłką pocztową kop. 80.

IV. Massaż (mięsienie) Sposoby wykonywa­
nia, zastosowanie i skuteczność w leczeniu chorób 
zewnętrznych i wewnętrznzeh, kop. 8 , z przesyłką 
pocztową kop. 90.

V. Choroby nerek i pęcherza, kop 70 z prze- 
yłką pocztową kop. 80.

s r  p o "  p
XIII. Choroby kobiet dr. Ba sa.

VI. Hy tery a, istota choroby, przyczyny i le ­
czenie, kop, 50 ct. z przesyłką pocztą kop CG.

VII. Jaką metodą się leczyć! Poradnik dla 
wszystkich, kop 70, z przesyłką pocztową kop. 80.

VIII Choroby nerwowe, przyczyny, zapobie­
ganie i leczenie, kop 70, z prz poczt. kop. 80.

IX, Choroba eukrowa. jDtabetes Mellitos.) 
Opis jej i leczenie ze szczególneiu uwzględnieniem 
dyety i Sacbariny, koy. 50, z prz. poczt. kop. 60.

X, Jak  strzedz się chorób zaraźliw ych (dy- 
fterytys, tyfus, szkarlatyna, suchoty płucne, odra, 
cholera, zimnioa, ospa itp., kop. 60,7, prz. poczt. k. 70-

XI. Choroby zębów dr. Guórd’*, kop, 70, z 
przesyłką pocztą kop. 80.

XII. U cho, jego pielęgnowanie i leczenie, 
dr. Loewe, kop. 70, z prz. poczt. kop. 80. 
r a s ą :

XIV. Choroby skórne dr. St rkmana.

! F a , m . l ę t a ó  ,  z a , s t a , r x ó - w  s i ę  I
Ochrona w  doił i n iedoli, gdzie, kiedy i jak postępować ażeby być Itifcianym.i szczęśliwym. Na­

śladowanie z angielskiego. Cena 40 kop., z przesyłką pocztą 50 kop.

C c  z d - r o T T ^ r o  V c o  n i e z d i c ^ r o  " ?
Pow szechny katechizm  zdrow ia. Ułożył dr. Gold. Tłumaczenie z angielskiego Wydanie drucie 

poprawione.’ Cen* -±U kop., z przesyłką- peesj kop. 1786
■ —a M w m w  1 .  J fL Ł 1 ~®T* * T s S T  ISLkUb ■

po 3.10 metrów, wystarczające na wielki garnitur 
męski, z powodu wielkiego nagromadzenia, sprzedaje 
się po cenie zł. 4 .mi do zł. 12 od resztki. Wielki 
?apas peruwienu, do.skinu, trikotu, wszy-ikie gatun- 
ki wybornych towsrów gręplarsklch i kam garnow ycb. 
Wzory do wyboru przesyła się z wszelką gotowością, 
PP. krawcy otrzymują obfite kolekcye w orów ze 

sztuki krajanych. 1412
T u c i i f a b r ik s - N i e d e r l& g e  „ r u m  w e i s s e n  Ł a n im "  in  B r i in n .

z czystej wełny owczej

C. k. uprz. galic. koJej Karola Ludwika.

N .
2303 G. D. Rozpisanie konkursu.3262 B. D. 

w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. p. 1. 60. 
w celu obsadzenia 37 posad budników dla wysłużonych c. k. podoficerów 

zastrzeżonych.

IŁ k. priv. galiz. Carl Ludwig BaJin.
«n mmnsi n i w — * ww— ,

Concurs Ausschreibung.
im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 R. G, BI. Nro. 60 

zur Besetzung von 37 Dieuststellen der Bahnwachter-Cathegorie fur aus- 
gediente k. k. Unteroffiziere.
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|Dla dotyczącej posady są potrzebne:

ob fur den betreffenden Dienstposten 
erfordelieb

Wiadomości i iune 
warunki potrzebne 

do uzyskania posady

Erforderliche Kenat- .Praktyka próbna 
nisse und Sonstige czas trwania tejże 
Bedingungen zum !

Erlangen ? e’ne Prooepraxis 
^yon welcher dauer

Złożenie egzaminu 
z przedmiotu

Die Ablegung einer 
Priifung und aus 

welchem 
Gegenstunde

Podanie wnieść 
należy do

Das Gesuch ist 
einzubriugen 

bei der

Termin
wniesienia 

p rań  i data 
początkowa 

tegoż

Bewerbungs- 
termin und 

von welchem 
Zeitpunkte 

an gerechnet

Uwaga

Aamerknag

Dla c. k. podoficerów zastrzeżone posady służbowe. Fiir k. k. Unteroffiziere vorbehaltene Dienstposten.

37 Dróżników • §
O 240 __ 100 80 __ -- 8 8 Czytanie i pisanie w Praktyka próbna w Egzamin z czytania Dyrekcyi ruchu ck. Cztery tygo­ Kwaterowe

kolejowych ^  P? języku polskim i nie celu wyznania się pisania, rachunków uprz. galic. kolej dnie licząc od tylko w braku
IV klasy. >> raieckim, znajomość służby w przeciągu i przepisów doty Karola Ludwika we 20 marca mieszkania

Bahn- 1  -
czterych głównych 3 do 4 miesięcy czących Lwowie 1889 będzie likwi­

działań rachunkowych jt dowane
wachter zi ' O  7 3 - N  . 2£  <Ł> Probepiaxis behufs Piiifung aus dem Betriebs-Direction Vier Wochen
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Lesen und Schreiben 
iu polnischer und 

deutscher Sprache, 
dann Kenntuiss der 
vier Rechnungsarten

Einschulnng in der 
Daeur von circa 3 4 

Monaten

Lesen, Schreiben, 
Rechnen und aus 

diesbezuglichen 
Yorschriften

der k. k. pm . 
galiz. Carl-Ludwig- 
Bahn in Lemberg

vom 20 Marz 
1889

Quartiergeld 
wird nur in 
Ermanglung 
von Natural- 
wohnungen 

liquidirt

Z drukarni Wl Łosińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Werner*. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


